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PRENUMERATA

KurferR Warszawskiego 
Wraz y dodatkiem porannym):

W Warszawie: rocznie 
ts. 9. półrocznie ra 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesij- 
ttnie kop. 75.

Za odnoszenie tin fimn do­
płaca tie miesięcznie kop 5.

Na prowincji i w Cerar, 
stwie: rocznie rz. 12, pó9ro< zni* 
rs. 6, kwartalnie r*. 3, miesią­
cznic ft.L

Za granica: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. o; dodatek poronny 
kop. 3.

stale w dni powszednie z wyjątkiem dni pośwlątecznych dodatki poranna. 

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziela i święta rano, a nadto wychodzą

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmoutowy albo ego miejsce 
pierwszy raz 25kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
ryraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajcbmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

li< dakcja, Administracja i Hrukarnia: plac Teatralny nr 9.— Telefon Ile da kej i nr 120.—Telefon Administr. 141.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, . 
O godz. 7-ej zrana, przed ołtarzem Matki Boskiej Ró­
żańcowej odprawioną będzie uroczysta wotywa na inten­
cję braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta woty- 
Wa z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i z proce­
sją, na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca 
N. Marji Panny.

— W kościele św. Ducha (po-paulińskiml w dniu 
jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci 
Solenna wotywa.

W tymże kościele jutro o godzinie 9-ej zrana odpra­
wioną zostanie czwarta nowenna do uroczystości Oczy­
szczenia N. Marji Panny.

— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczynają się cało­
dzienne uroczyste nabożeństwa odpustowe w kościo­
łach:

św. Anny (po-bernardyńskim) i św. Krzyża ku uczcze­
niu przypadającej w d. 25-ym b. m. pamiątki Nawró­
cenia św. Pawła.

Opieki św. Józefa (panien wizytek) ku czci św. Fran­
ciszka Salezego—i

św. Karola Boromeusza na Powązkach z powodu osta­
tniej niedzieli miesiąca.

PRZEGLĄD POLITYCZNY?
ielka tajemnica chwili” odkryła się nareszcie. 

Jen. Bronsart v. Schelleudorf, niemiecki minister 
położył wczoraj kres przypuszczeniom i do- 

U'vl ym: komisji wojskowej parlamentu oświad- 
i ZnniA ...no’wy kredyt nadzwyczajny na powię- 
k majw być pokrytym pożyczka, wy-
n?“pionów marek. Pamięć ludzka, która 
nie s 1P 3 tak snadnie, przypomina sobie, iż na 
< Tnindorf odbtpe^lC6° tenże S!UU j0u- Br°usart v- 
bchellen tegoż samego parlamentu zażądał 
kredytu na cele armji w wysokości
także pokaz J 1<6 nuljon(jw marek. Parlament 
Westchnął boleśnie, otarł krwawy pot z czoła i- 
uchwalił żądaną sumę. W tyn/rołku ® -ea toż 
samo...

Wówczas P’e.n’^z®r„pt°tr?®bne były na budowę 
wierdz, na ko j óheeniZne’ na uzupełnienie 

materjalu wojennego; obecnie obrócone zostaną na 
Uzbrojenie i umundurowanie nowych 800 qqq koł­
nierzy, mających w porze wcyennej pomnożyć 
stan czynny armji niemieckiej. owczas sprawa 
Schnaebelego tłużyla za budzik patrjotycznv jia 
deputowanych, obecnie spełniają ten cel „uzbrojenia 
russkie”, o których Post i Kreuzzeitung w towarzy­
stwie nadreńskiej hoelnische Zeitung umieją codzien­
nie, jeżeli nie całkiem zgodne z prawdą, to przynaj­
mniej sensacyjne, opowiadać szczegóły. Wówczas 
jen. Bronsart v. Schellendorf zaręczył parlamentowi 
że to ostatni nadzwyczajny wydatek na cele obrony 
państwa, tym razem był ostrożniejszy i wymówił sio 
°d zaręczenia, „ażeby znowu w przykry sposób się 
bie pomylić”.

Dopóki parlament rzeszy nie uchwali owego kre­
dytu i owej pożyczki, potrzeba być przygotowanym 
ha alarmujące artykuły prasy pół urzędowej w Ber- 
bnie. Później zapewne „ukaże się kawałek błęki- 
b*”: jak mawiał lord Beaconsfield i lato przejdzie 
bez krzyku. Może ks. Bismark był szczerym, wy- 
^tżając na zeszlotygodniowym obiedzie „nieomal 
Pewność”, że rok bieżący upłynie w spokoju.

Opinja publiczna sądzi, że akcja dyplomatyczna, 
plem rozwiązania pytań politycznych, ożywi się teraz 

P°dąży raźniejszym krokiem naprzód. Za najpilniej- 
82e z tych pytań uważanym jest ciągle problemat buł- 
Sarski i stosunek mocarstw do niego. Na tle tej kwestji 
Urastają pogłoski, których obezwładnieniem zajął 
8»ę wczoraj Journal de 8t. Pelersbourg. Petersburski 
Ol'gan dyplomatyczny zwraca się ze szczególną do­
godnością argumentów przeciw kolportowanym przez 
zUaezuą liczbę organów prasy zagranicznej pogło- 
fikom o bezskutecznych dotąd usiłowaniach zacią­

gnięcia siedmiusetmiljonowej pożyczki przez Rosję, 
to u berlińskich, to u holenderskich i francuskich 
bankierów, jak również przeciw artykułowi hoe'ni- 
sche Zeitung-. „Przez Erzerum do Bułgarji”, który 
osnuwa się na insynuacji, jakoby Rossja zmierzała 
do rozwiązania kwestji bułgarskiej przez zaatako­
wanie Turcji w Azji Mniejszej.

Podnieść należy z uznaniem rozsądek i spokój, 
z jakim zapatrywałasięprasa francuska wszystkich, 
nawet najjaskrawszych odcieni, na wypadek pogra­
niczny pod Trieux. Sprawę pozostawiono sądom 
i dyplomacji, jeżeli w ogóle wmieszania się tych 
czynników będzie potrzeba. O tej potrzebie wątpić 
należy. 72-letni strzelec francuski, Barberot, w za­
pale myśliwskim zabłąkał się na terytorjum niemie­
ckie i spotkała go za to kara najmniejsza, jaka spo­
tkać mogła: rozbrojenie. Tak patrzy na sprawę 
oględny i wyrozumiały kierownik dzisiejszej fran­
cuskiej polityki zewnętrznej, p. Flourens. No, i tru­
dno nie przyznać, że ma słuszność!

Ważnym faktem jest zakomunikowane W. Porcie 
przez posła Nelidowa zgodzenie się Rosji na brzmie­
nie umowy francusko-angielskiej o zneutralizowanie 
kanału sueskiego. Tymczasem W. Porta sama po­
czyniła w niej zmiany. Br. Z.

i j, mm Mm
Ze smutkiem przychodzi nam pióro wziąć do rę­

ki... Dzwon żałobny zwiastował dziś rano zgon zna­
komitego prawnika-jubilata, męża wielkich zasług 
obywatelskich', niepospolitego mówcę i projekto­
dawcę. Ś. p. Wincenty Majewski był uczniem da­
wnej ‘szkoły cywilistów, która wydała utalentowa­
nych przedstawicieli zawodu w akwokaturze i no- 
tarjacie.

Patrzył oczyma własnemi na rozwój kodeksu fran­
cuskiego w kraju tym i pomyślny wzrost instytucyj 
społecznych, które zasilał własnemi projektami.

Ruchliwość jego była wielka. Spotykamy go w in­
stytucjach i redakcjach, w stowarzyszeniach i na 
polu działalności obywatelskiej. Nie zliczyć tak 
łatwo zabiegów jego około dobra publicznego. Re­
jestrowaliśmy je nieraz na tem miejscu, zwłaszcza 
gdy Warszawa uczciła go jubileuszem za 50-letnią 
pracę w świątyni Temidy, którą tak chlubnie z ca­
łą gorliwością podejmował. Pisma nasze ilustrowa­
ne podały jego wizerunki z tej okazji z obszernym 
życiorysem, który Tyg. poić., przy grupie najgło­
śniejszych prawników, jeszcze raz podając jego 
portret, w całej obszeruości przed trzema laty po­
nowił.

Ś. p. Wincenty należał do rodziny, która wydała 
trzech braci prawników. Dwaj oddawna już w gro­
bie. Józef, sędzia apelacyjny, redaktor fiibl. warsz. 
po Szabrańskim, i Aleksander, dzielny kauonista, 
zmarły przed kilku laty w Bordeaux. Dzisiejszy 
nieboszczyk urodził się we wsi Miłkowice, w pow. 
opatowskim. Pierwsze wykształcenie pozyskał 
w domu, poczem oddano go do szkół wojewódzkich 
kks. pijarów w Radomiu, gdzie między jego nau­
czycielami znajdował się zaledwie o 7 lat starszy 
ks. Adam Jakubowski.

Doskonałe początki naukowe, jak sam twierdzi, 
wyrobiły w nim jasny sąd o rzeczy i wyborną zna­
jomość języka ojczystego, którym, jako rzecznik są­
dowy, tak świetnie władał.

Wykształcenie specjalne (1822 go r.) rozpoczął 
na fakultecie prawniczym uniwersytetu aleksandryj­
skiego, w którym stopień magistra pozyskał 
eximia laude, a po odbyciu kilkoletniej aplikacji 
w pracowniach najgłośniejszych adwokatów, a po­
tom prawnym kom. rząd. prz. i skarbu w 1820-ym r, 
mianowany został patronem przy trybunale cywil­
nym w Warszawie. W gronie ówczesnych obrońców 
-kijowski szybko wypłynął; w epoce tej nie było 
specjalistów; każdy dźwigał klijentelę we wszyst­

kich kierunkach i przeciążony był pracą nad wszel­
ki wyraz, bo i garstka robotników nie była wielką. 
Imię też jego stało się głośnem wkrótce i nie było 
ważnej sprawy, w której by nie wziął udziału, wa­
żnej konferencji, do której by go nie zaproszono. Nie 
na tem jednak zamykały się granice jego zasług.

Dzielny bjograf ś. p. Wincentego w biosach, Ksa­
wery Tatarkiewicz (719, XXVI1I), powiada, że ad- 

| wokat łączył się tu z obywatelem, a nie poprzesta- 
i jąc na częstych tryumfach przed kratką, biegł z ca- 
! łym zapałem, by radą swą wspierać przemysł, lite- 
; raturę i sztuki piękne. Oto fakta:

Przez 30 lat pełnił obowiązki radcy prawnego je­
dynej wówczas instytucji bankowej, następnie wszedł 
do składu zarządu kolei wied. i bydg. jeszcze za 
czasów administracji rządowej, poczem wpłynął na 
utworzenie towarzystwa udziałowego tych kolei, 
przyjmując udział najgłówniejszy w redagowaniu 
odnośnej ustawy. Obowiązki te pełnił prawie dotąd.

Gdy zawiązała się niezmiernie ważna dla War­
szawy instytucja Towarzystwa kredytowego miej­
skiego, wespół z innymi współpracownikami za­
jął się ułożeniem dlań ustawy, poczem zmarły 
zostaje członkiem komitetu nadzorczego i po dziś 
dzień jest jednym z najczynniejszych jego człon­
ków. Dwie poważne instytucje finansowe bank 
dyskontowy i Towarzystwo wzajemnego kredytu 
obrały go od początku istnienia swoim radcą pra­
wnym. Nakoniec przemysł cukrowniczy, który na 
tak wielką skalę rozwinął się w kraju, zawdzięcza 
jemu pierwsze postępy, gdyż kreślił pierwotne kon- 
trakta współkowe, które posłużyły później za wzór 
do ustaw na wyższą skalę rozwiniętej działalności 
na polu cukrowarstwa.

Niepospolity i rozległy umysł pracuje nawet na 
niwie artystycznej, pisze bowiem regulamin dla To­
warzystwa zachęty sztuk pięknych i wystawę dziel 
artystów polskich projektuje, wreszcie po założeniu 
Instytutu muzycznego zasiada w zarządzie i młode 
zdolności nieraz własną kieszenią popiera. Z jego 
inicjatywy kilku młodych wirtuozów za granicą 
wyższe wykształcenie muzyczne osiągnęło. Jako 
filantrop niemałą ma zasługę w utworzeniu kasy 
zjednoczonej dla urzęoników kolejowych, kasy prze­
zorności i pomocy, w banku polskim. Instytucje 
wsparć, pomocy dla wdów i sierot, za jego udzia­
łem przy różnych stowarzyszeniach powstają.

Aby uzupełnić poczet chlubnych zasług czcigo­
dnego nieboszczyka, winniśmy nadmienić, iż nie- 
mniejsze one są na polu piśmienniczem, na którem 
od młodych lat niepospolitą działalność rozwijał. 
Pierwsze kroki stawiał w Temidzie, w których już 
widnieje nauka i nad stan doświadczenie. Po roku 
1840-ym rozwinęła się u nas agitacja na rzecz pism 
poszytowycb, w których umiejętność traktowaną 
być mogła i odpowiednią alimentację znaleźć dla 
siebie.

Pod wpływem tych pojęć inicjował z kilku inny­
mi wydawnictwo liibl. warsz., którą pracami swoje- 
mi stale zasilał. Dawał także artykuły do Przeglą­
du naukowego, tudzież innych pism społecznych; 
kiedy w 1865-ym r. powstał Przegląd sądowy, a pó­
źniej Gazeta z niego się wyrodziła, Majewski piórem 
swem oba organa zasilał.

Obrony swoje rzadko drukował, możemy z nich 
jednak wymienić: skargę restytucyjną w sprawie 
upadłości Salwiana Jakubowskiego, replikę na skar­
gę prokuratorji w sprawie Pruszaka, ora*z obronę 
w znanym sporze Stegmanów przeciw Robertsonowi 
Elaboraty owe są wspaniałym pomnikiem spółcze- 
snej wymowy sądowej oraz sztuki obrończej. Obok 
prac oryginalnych, tłóniaczył jedną z prac Rosen- 
blatta w materji handlowej. Nadto* czcigodny me­
cenas wspominał nam, iż posiada w rękopisie wy­
kończony wykład kod. cywilnego. Wartoby, aby spad­
kobiercy pomyśleli o wydrukowaniu tej cennej spo- 
ścizuy.

Nie wątpimy, że skon zasłużonego, człowieka 
obudzi żal powszechny i że ogół pospieszy uczci ć 
jego pamięć w ostatniej posłudze, która się odbędzie
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we wtorek, zaraz po nabożeństwie, mającem się roz­
począć o godz. 11-ej rano w kościele świętokrzy­
skim.

Niech spoczywa w pokojn strudzony pracą dla 
dobra publicznego nestor prawników naszych.

Ad.N.

Najlepiej scharakteryzuje postać zasłużonego nie­
boszczyka następujący fragment, nadesłany nam 
przez jednego z mecenasów, a długoletniego towa­
rzysza ś. p. Majewskiego w zawodzie prawniczym.

Z jjamiętników l patrona trybunału.
JMcI Pan Mecenas Wincenty.

A oto staje przed kratką nowy szermierz, sędziwy 
a krzepki, i z powagą doświadczonego rzecznika zapo­
wiada sądowi wykład kwestji prawnej, wymagającej 
bacznej uwagi i skupienia ducha...

„Jurisprudentia, Wysoki Trybunale — woła in exor­
dia obrony swojej—est dirinarum et humanarum rerum 
notitia et sciential*

Tak przygotowawszy komplet sądowy do uroczyste­
go nastroju, inwokacją formuły starożytnych jurispru- 
dentów, rozpoczyna głośny rzecznik, p. Wincenty, opo­
wieść czynu sprawy, owej wiązanki faktów, która w u- 
stach jego przybiera zarys romansu życiowego... Za­
nim jednak od faktu przejdzie do zasady, niewątpliwie 
wyjaśni p. Wincenty sądowi wyrokującemu całą wa­
żność i doniosłość konkluzji, żądania, bez którego słu­
sznego wymiaru sprawiedliwości być nie może.

„Konkluzja, Wysoki Trybunale — głosi obrońca — to 
treść i dusza każdego wywodu prawnego. — Czego ią- 
ddsz’l — pyta w duchu sąd. — Jeśli żądanie twoje jest 
słusznem, musisz zwyciężyć! Od odpowiedniego sfor­
mułowania żądań zależy należyte ustosunkowanie praw 
procesujących się stron. Jest to podstawa wszystkiego, 
granitowa osada, na której się opiera gmach sprawie­
dliwości, wyrokowanie słuszne a rozumne. W takiej to 
właśnie niewzruszonej podstawie ducha ludzkiego leży 
cała głębokość orzeczenia starożytnych rzymian: „</u- 
risprudentia est dwinarum et humanarum etc."

Wymowa p. Wincentego, to odgłos wewnętrznego 
oburzenia na widok nieprawości działań przeciwnika. 
Nic ma w niej słodyczy, uprzejmości i wyrozumiałości, 
cechujących oracje mecenasa Grabowskiego. Natomiast 
ton gniewny obejmuje szeroką skalą wywody p. Win­
centego, który, miotając potokami zarzutów, stawia kwe- 
stję prawną na gruncie obywatelskich stosunków, ude­
rza taranem loiki W umysł sędziego, bije pięściami po 
jego sumieniu, otacza go siecią przytoczeń z praktyki 
sądowej i własnego doświadczenia, tak, że słuchający 
komplet, nie znajdując w labiryncie zręcznych wywo­
dów ujścia, chwyta się, jak zbawienia, nici rozumowań 
rzecznika i pozwala sobą kierować bez oporu...

Znać w Majewskim obytego z życiem i jego wymo­
gami obywatela. Dla jego bystrych spostrzeżeń i prze­
nikliwego wzroku nie ma sekretów w najzawilszej ma­
tni dokumentów. Podrzuca on cyframi i wyrachowa- 
niami swego antagonisty, jakby piłką. Chwyta je w lot 
i wykazuje ich nicość. A gdy dysputa przejdzie na to­
ry stosunków ziemiańskich, wartości Wysiewów i płodo- 
zmianu, nic się nie ostoi przed zasadnością wywodów 
rzecznika. Tu stoi on na ulubionym i twardym grun­
cie, szermuje znajomością rzeczy, przyciska swego 
przeciwnika do muru, zamyka mu wszelkie drogi łatwe­
go salwowania się ucieczką na pole frazesów i kwiatków 
i w końcu, jak ów szermierz na arenie walki, dobitnem 
a jasnem sformułowaniem konkluzji opiera broń argu­
mentów o pierś skruszonego antagonisty...

Pół wieku takiej pracy i wielostronnych zajęć na po­
lu wszystkich towarzystw miejskich nie wyczerpały 
umysłu dzielnego starca. Pomimo licznej kljenteli i 
rozgałęzionych stosunków, znajdywał p. Wincenty czas 
na wszystkie zabawy, koncerta i zgromadzenia pu­
bliczne.

Wszędzie go było pełno. Począwszy od redakcyj 
pism poważnych, miesięcznych, aż do występów gło­
śnego skrzypka, wszędzie Pan Majewski świecił swoją 
obecnością. A gdy tak pracowicie spędzony dzień miał 
sie już ku schyłkowi, widziano dzielnego staruszka, jak 
spiesznym krokiem dążył do swego biurka, by pismem 
trochę wpoprzek arkusza kaligrafowanem, zapełniać li­
bry papieru obronami cywilnemi i karnemi w sprawach 
senackich i zajmować czynny umysł w przerwach mię­
dzy jedną robotą a drugą lekturą Figara albo też gło­
śniejszego jakiego romansu.

Jako jedna z popularniejszych osobistości kraju, prze­
ważnie zaś miasta Warszawy, doczekał się sędziwy me­
cenas jubileuszu swych zasług, na której to uroczysto­
ści kolega jego z zawodu i przyjaciel pana mecenasa, 
Edward Grabowski, uczcił go piękną przemową, in­
ny zaś, Al. Kraushar, mecenas, hymorystycznym 
wierszem, który w swoim czasie Kurjer warszawski 
wydrukował w n-rze 52-im z d. 6-go marca r. 1879-go.

Z wiersza tego przytaczamy tu ustęp jeden, wybor­
nie malujący postać „mecenasa”:

Dźwigałeś ludzi z ostatniej nędzy, 
Innymś napędzał w kieszeń pieniędzy 
Dzieciom dawałeś huk alimentów, 
Starcom redakcję do testamentów, 
Pannom—intercyz pisałeś stosy, 
Spółkom bez liku akcyjne losy...

Mowa twa nieraz była—walutą. 
Kiedy niedawno spisek uknuto. 
By jedną z resurs puścić z siibhastą, 
Tyś, jako trybun, zbuntował miasto, 
A słowa Twoje, jak istne czary, 
Zaklęły zgubne spisku zamiary. 
Bo, gdy dłużnicy z strachu zdrętwieli, 
Tyś mówką spłacił złych wierzycieli..

To był Twój występ w rzeczy publicznej. 
A gdzież Twych zwycięztw poczet tak liczny. 
Gdyś, jako prawnik zręczny a ścisły, 
Kruszył na miazgę wraże pomysły! 
Straszny wśród boju—lecz po wygranej 
Ojca miał w Tobie wróg pokonany, 
Boś, jako rycerz szlachetnej broni, 
Piorun miał w ustach, lecz serce w dłoni!

Tak! wieść procesa umiałeś świetnie... 
Lecz Tyś je często tłumił szlachetnie. 
Bo tam, gdzie proces mógł wzróść gardłowy. 
Tyś radził zgodę i mir domowy!

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE-

— Russk. kurj. donosi, iż ministerjum finansów 
zamierza zwrócić baczną uwagę na pewne nadużycia 
w pewnych kantorach bankierskich przy sprzedaży 
i kupnie papierów procentowych. Jednocześnie ma 
być unormowana stopa opłat za asekurację poży­
czek.

= W Petersburgu, według doniesienia pism miej­
scowych, powtarzają się znów pogłoski o projekcie 
oddania w dzierżawę wyrobu kart do gry. Dotych­
czas dom wychowawczy, na którego korzyść przezna­
czano dochód ze sprzedaży kart do gry, otrzymywał 
z tego środka rocznie od 1,000,000 do 1,2OO,OÓO rs.; 
obecnie zaś trzech przedsiębiorców ofiaruje dzierża­
wy półtora miljona na rok.

= Biri. wied. donoszą, że czysty zysk banku pań­
stwa w r. z. wyniósł 7,430,000 rs. Zysk w r. 
1886-ym wynosił 4,600,000 rs.

— W Petersburgu ma powstać wyższa szkoła 
handlowa dla kobiet. Projekt podobnych szkół jest 
już przedstawiony oddawna do decyzji rady pań­
stwa.

Dzienniki odesskie donoszą, iż w r. b. zamie­
rzony jest szereg robót około regulacji rzeki Dnie- 
strn. Na ten cel asygnowauo 30,000 rs.

= Na mocy nowowydanych przepisów o kolejach 
podjazdowych budowa dokonywaną być winna na 
warunkach następujących: otwarcie ruchu nastąpić 
może po uprzedniem zezwoleniu miejscowego zarzą­
du komunikacyj, a więc inspekcji kolei prywatnej 
lub naczelnika skarbowej kolei, z którą rzeczo­
na kolej łączy się. Eksploatacja kolei podjazdowej 
pozostaje pod nadzorem tych zarządów. Na pokry­
cie wydatków utrzymania ze strony skarbu nadzoru 
właściciele kolei podjazdowych winni płacić rocznie 
w czasie budowy kolei po 35 rs., a w czasie eksploa­
tacji po 7 rs. za każde 250 sążni, przytem długość 
kolei liczy się od punktu, łączącego ją z linją głó­
wną, z dodaniem długości wszystkich rozgałęzień.

=. Dzisiejszy rozkaz policyjny stwierdza, iż na 
200 kranach pożarnych, urządzonych na ulicach 
miasta, oraz na szluzacb przy rynsztokach, Stróże 
domów zwalili kupy śniegu i lodu, wskutek czego 
dostęp do kranów i szluz jest niemożliwy. W razie 
więc pożaru ratunek byłby utrudniony, a na wypa­
dek zepsucia się rury wodociągowej wiele posesyj 
uległoby zalaniu. Dla zapobieżenia podobnym ewen­
tualnościom służba policyjna otrzymała rozkaz do­
pilnować, aby bezzwłocznie oczyszczono krany 
i szluzy, a nadto, aby na przyszłość w miejscach 
tych śnieg i lód pod żadnym pozorem nie był gro­
madzony.

= Na odbytej w dniu 21-ym b. m. rewizji rocznej 
j koni dorożkarskich na wszystkich placach i w staj- 
! niach znaleziono wiele zwierząt, silnie pokaleczo- 
| nych, a pomimo to używanych do pracy. W I/XI 
cyrkule opiekunowie Fritze i Miinchejmer zauważy­
li 17-tu dorożkarzy, z których 4-ch, jako najwięcej 
winnych, pociągnięto do odpowiedzialności sądowej, 
resztę zaś polecono właściwym opiekunom dla roz­
ciągnięcia nad nimi baczenia na przyszłość.

= Według wykazu z dnia wczorajszego, w dwóch 
szpitalach: św. Kocha i praskim, wszystkie miejsca 
są zajęte, w innych zaś liczba wolnych łóżek przed­
stawia się, jak następuje: u Dzieciątka Jezus 27, 
św. Łazarza 60, św. Ducha 8, starozakonnych 21, 
wolskim 11 i zapasowym 4.

i = Projekta przeprowadzenia kolei konnych, mia­
nowicie p. Hassa projekt" kolei na szosie belweder- 

skiej do Promenady i p. Turowicza kolei od ro­
gatki wileńskiej do cmentarza brudnowskiego, ma­
ło dotąd jeszcze postąpiły naprzód. Zarząd tram­
wajów, któremu służy w tych razach pierwszeń­
stwo, dotąd zwleka z odpowiedzią. Słyszeliśmy, iż 
magistrat domaga się w tym względzie stanowczej 
i rychłej decyzji, poczem projekta wspomniane skie­
ruje na właściwą drogę.

= W dniu wczorajszym Tow. kred, miejskie sprze­
dało przez licytację nieruchomość nr. 5010 przy ulicy 
Miłej za 22,000 rs.

== Prokurator sądu okręgowego, p. Czaplin, po­
wróciwszy z kilkotygodniowego urlopu, zawiadomił 
zarząd oberpolicmajstra m. Warszawy, iż od wczo­
raj objął swoje obowiązki służbowe.

= W spisie nauczycielek domowych, które otrzy­
mały patenta na prawo nauczania, pominięto nazwi­
sko panny Justyny Budzińskiej, co niniejszem uzu­
pełniamy.

= Na tombolę, odbyć się mającą na rzecz kasy 
poźyczkowo-wkładowej artystów teatrów warszaw­
skich, następujące osoby nadesłały fanty: panie 
Emilja Blocnowa, Leontyna Graoowska, Marja 
Biehlerowa, Karolina Holenderska, Melanja Rajch- 
manowa, Zuzanna Ostrowska, Zofja Ostrowska, He­
lena Hermanówna, pp. Zygmunt hr. Rzyszczewski, 
Leopold Zajączkowski, Z. Suchowiecki, Adolf Ostro­
wski, Bernard Kipman, Aleksander Ginś, A. Bialo- 
wiecki, Edward Westphal, S. Szewczykowski, J. 
Rosenblum, Krzesiński, J. B. Śmiechowski, Tomast 
Górski, W. Abrahamowicz i Paweł Kołodziejski.

— Z teatru i muzyki.
* Afisze jutrzejsze zapowiedzą w teatrze Wielkim 

operę Verdi’ego „Trubadur” (występ panny Russel 
i p. Myszugi); w teatrze Rozmaitości komedje: „Czy­
ja wina” Sienkiewicza i „Przyjaciele” Fredry (z u- 
działem Żółkowskiego), a w teatrze Małym operet­
kę Straussa „Baron cygański”.

* Repertuar przyszłotygodniowy teatru Wielkiego 
zapowiedzieć ma następujące opery: na wtorek „Łu­
cję z Lamermooru”, na czwartek „Dinorę” i na sobotę 
„Lunatyczkę”.

We wszystkich trzech operach da się usłyszeć 
panna Russel.

Partje tenorowe w „Łucji” i „Lunatyczce” śpie­
wać będzie p. Myszuga.

* Komedja pp. Wołowskiego i Kotarbińskiego 
„Nie wypada” zapowiedzianą jest dwukrotnie w re­
pertuarze przyszłotygodniowym teatru Rozmaitości, 
mianowicie na środę i niedzielę.

* Z powrotem pani Dowiakowskiej z urlopu, po­
wrócą na repertuar od dłuższego czasu nieśpiewane 
opery: „Gioconda”, „Lukrecja Borgia” i „Noe”.

* Do wystawienia w teatrze Małym przeznaczoną 
została dwuaktowa oryginalna krotochwila p. Fran­
ciszka Mielnickiego p. t. „Nowy Thersites”.

Rzecz ta, grana w ubiegłym sezonie ogródkowym, 
doznała powodzenia.

* W ciągu ubiegłych dwóch wieczorów sala ra­
tuszowa była widownią koncertów, danych przez 
chóry znanego już z poprzednich w naszem mieście 
występów, p. Sławianskiego.

Chóry to dobrze wyćwiczone w śpiewie zbioro­
wym, zwłaszcza pieśni ludowych.

Publiczność, która na koncerta te licznie uczę­
szczała, gorącemi oklaskami dziękowała chórzy­
stom i panu S. za wizytę w Warszawie.

= Wystawa muzyczna.
P. Ludwik Grosman wzbogacił wystawę nader 

cennym okazem.
Jest nim staroświecki klawikord, tak zwany „pia­

no incline", należący dziś już do niezmiernych rzad­
kości.

Pochodzi on z fabryki alzatczyka Eisenmengera 
i zbudowany został za czasów pierwszego cesarstwa.

Od p. Grosmana wystawa otrzymała nadto album, 
zawierające autografy najznakomitszych na całym 
świecie muzyków ostatnich lat.

Znajdują się w niem także rysunki wielu z pier­
wszorzędnych malarzy naszych.

Zajmującem jest również album pamiątkowe po 
Janie Popiołu, słynnym niegdyś mazurzyście nasze­
go baletu, będące własnością Gustawa hr. Platera.

Dział sztychów i autografów powiększyły świeżo 
zbiory pp. Michała Hertza i Stanisława Bryknera.

Między nadeslanemi okazami znajduje się wiele 
przeznaczonych na sprzedaż.

Wystawcy oznaczają ceny względnie do wartości 
przedmiotów umiarkowane.

Jedna z osób, urządzających wystawę muzyczną, 
otrzymała zapowiedź w liście, iż dla obejrzenia, wy­
stawy przybędzie do Warszawy grono muzyków 
a Wiednia i Paryża.

Zapowiada także swój przyjazd sprawozdawca 
I wiedeńskiej Pressa.
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Gońcie zabawię w naszem mieńcie przez dni 
kilka.

= Ze sztuki.
* Przybyły z Krakowa artysta-rzeżbiarz, Krukie- 

wicz, osiedla się na stałe w Warszawie.
* Proszeni jesteśmy przez administrację b. wy­

stawy szkiców w salonie Krywulta o przypomnie­
nie artystom, ii prace niesprzedane są do odebrania 
w kancelarji wystawy.

* Znany akwarelista, Juljan Fałat, przenosi się 
na stały pobyt do Berlina.

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych 
przybyły obrazy: L. Stasiaka „Alchemik”; „W 
niedzielę”, Moli Chrystyana „Dworek w Al­
pach”, A. Kędzierskiego „Wózek tatarski”, F. Ci­
chockiego „Młodzieniec z XVII wieku”, T. Male- 
szewskiego „Studjum”, W. Bouguereau „Portret hra­
bianki C.", Br. Łnkomskiego „Owoce”, W. Pawlisza- 
ka „W przegony”, Z. Jasińskiego „Idylla”, Marji 
Gażyczówny „Zima”, Z. Andrychewicza „Studjum”, 
W. Krzesińskiego „Projekt pomnika dla Mickiewicza” 
(rysunek), oraz rzeźby: K. Chudzińskiego „Więzień” 
i A. Pruszyńskiego „Portret H. Marconiego”.

« Bies. lit. rozesłała swoim prenumeratorom ua 
r. z. udatny portret J. I. Kraszewskiego (oleodruk).

— Wystawa przenośna.
Odda w na projektowana wy sta przenośna obrazów 

malarzy krajowych ma być stanowczo zorganizowa­
ną w r. b.

Na czele artystycznego przedsiębiorstwa staje, 
pomiędzy innymi, p. Józef Ryszkiewicz.

Wystawa będzie obwożoną również po większych 
miastach zagranicznych.

= Bale.
Niezależnie od wieczorków tańcujących, resursa 

obywatelska wydaje w tym karnawale bal dla człon­
ków i ich rodzin.

Zabawa odbędzie się w d. 4-ym lutego.
Doroczny bal felczerów warszawskich odbędzie 

się d. 6 go lutego w sali „Harmonji”.
Niemniej zapowiedziane są bale drukarzy i tapi­

cerów.
Natomiast projektowana zabawa urzędników ko­

lejowych w sali doliny szwajcarskiej prawdopodo­
bnie do skutku nie przyjdzie.

= Rocznik.
Z ostatniego rocznika Towarzystwa ogrodnicze­

go dowiadujemy się, iż majątek tej instytucji wyno- 
81 obecnie 21,392 rs. J /

Członków Towarzystwo liczy 407-iu, wtem352-cb 
rzeczywistych i 23-ch korespondentów.

Dochod w r. z. uczynił 4,766 rs., rozchód 3.160 rs.
Posiedzeń miesięcznych odbyło się 1U.
Inne szczegóły z Rocznika pomijamy/ są one bo­

wiem czytelnikom znane z częstych notatek jakie 
podawaliśmy w ciągu roku bądź o wnioskach b-tdź 
o uchwałach Towarzystwa. ’ q

Sprawozdanie rozdane będzie członkom na dzi- 
siejszem posiedzeniu rocznem.

—: O zapis.
Pisaliśmy w swoim czasie o niefortunnym rezulta­

cie zapisu ś. p. Grodzickiej w sumie 2,487 rs. 91 k 
na rzecz rozszerzenia kościoła sw. Aleksandra.

Jak wiadomo, suma powyższa, ulokowana na bino- 
tece dóbr Tupadły, przy sprzedaży majątku na licy.

Obecnie p. prezydent miasta zwrócił się do nowo- 
nabywców tego majątku, pp- Taczanowskich, wyra­
żając nadzieję, iż ci, ze wzglę orzystne ku­
pno dóbr i inne poważnej natury względy, zwrócą 
ua rzecz kościoła spadłą z hipoteki sumę tytułem 
dobrowolnej ofiary. . ,

Podobno i JE. ks. arcybiskup warszawski ma 
wpłynąć w tym względzie na pp- T-

Rezultatu tych usiłowań przewidzieć niepodobna.
Bądź co bądź, ostatnia wola ś. p. Grodzickiej po. 

szanowana być winna, a zapis na rzecz kościoła, 
jakkolwiek prawnie nieważny, obowiązuje moralnie.

= Uczczenie zasług.
W tych dniach obchodzono óO-tą rocznicę zasług 

Leontyny Fćcamp, Szwajcarki. .
Spełnia ona obowiązki zarządzającej domem 

w trzech pokoleniach. 1O.
Przybyła do Warszawy, jako bona, w r. bob-ym 

i w jednej rodzinie dotąd pracuje.
Uroczystość odbyła się w kole familijne111-

= Wędrowny dentysta. . , ..
Liczbę wędrownych rzemieślników i pizeKupniow 

powiększył jaki.-' starozakonny felczer den ty s a.
Obchodzi on na powiślu mieszkania uboższej lu­

dności i zaczyna swoją wizytę od słów:
— A może potrzeba ząb wyrwać... . , .
Podobno na amatorach, a raczej na pacjentach i 

chorujących na zęby, pomysłowemu felczerów i 
nie zbywa.

Zachęca biedaków do tego taniość, gdyż wędro­
wny dentysta pobiera za wyrwanie zęba skromne 
bonorarjum, wynoszące złotówkę.

— Znowu murzyni.
Paryski impresarjo, Joachim Knitt. amerykanin, 

w połowie przyszłego miesiąca zjeżdża do nas z or 
kiestrą murzyńską, złożoną z 30-tu osób.

Przedsiębiorca pełni zarazem funkcję dyrektora 
„czarnej” kapeli.

— Echo zagadkowej sprawy.
Jeszcze w r. 1885-ym zniknęła bez wieści pani 

Ludwika z.Osuchowskich Kurzelewska.
Zniknięcie to było połączone z ważną sprawą ro­

dzinną, lecz, pomimo energicznych poszukiwań, na 
ślad zaginionej nie natrafiono.

. Obecnie przy połowie ryb w rzece Warcie wy- 
k ^'et^t0 W°re^’ a w n*m ZUJd0ziono szczątki zwłok 

o iety.
Jest przypuszczenie, iż to są zwłoki nieszczęśli­

wej Kurzelewskiej, czego jednak z powodu zupeł­
nego zepsucia ciała stwierdzić niepodobna.

Kto ma jakąkolwiek wiadomość o zaginionej Ku­
rzelewskiej, zeohce zawiadomić sędziego śledczego 
4-go okręgu w Noworadomsku, przez co przyczyni 
się do wyjaśnienia ważnych dla wielu osób okoli­
czności.

= Jeszcze fabryka herbaty.
W dniu onegdajszym policja śledcza wykryła no- 

fabrykę fałszowanej herbaty, w mieszkaniu Chai 
Wolfsouowej, pod nr. 22-m na Dzikiej.

W czasie rewizji znajdowali się eksperci, zapro­
szeni z pośród składników herbaty.

Na podłodze, na półkach, w pakach i we wszyst­
kich kątach mieszkania znaleziono herbatę już uży­
waną, którą suszono, farbowano, a następnie mie­
szano z dobrą.

W dużej szafie mieścił się skład herbaty już od­
ważonej na ’/?, i Vg część funta, etykiety zaś mia­
ły firmę: „K. i S. Popow”, oraz „Bazyli Popow”.

Były one podrobione tak dokładnie, iż nawet eks­
pert, przedstawiciel firmy „K. i 8. Popow”, z tru­
dnością mógł odróżnić prawdziwą od fałszywej.

W tej samej szafie znaleziono 71 funtów dobrej 
herbaty, etykiety, plomby oraz rachunki, listy, książ­
ki handlowe itp.

Z tych ostatnich okazuje się, iż Wolfsonowa pro­
wadziła rozległy handel i sprzedawała fabrykowaną 
herbatę wyłącznie na prowincję. „ .

Wolfsonowa, wobec wyraźnych dowodów, przy­
znała się do wszystkiego, opowiadając, iż przedtem 
mieszkała z mężem w Kijowie i ztamtąd otrzymy­
wała etykiety drukowane jakoby w drukarniach 
Kornela Nowickiego i Iwanowa.

Herbatę w ilości przeszło 200 funtów zabrano ce­
lem zniszczenia.

Również zabrano 71 funtów dobrej herbaty dla 
sprzedaży, aby z osiągniętej sumy pokryć podatek 
handlowy, gdyż Wolfsonowa, fabrykując herbatę, na 
prowadzenie handlu żadnych świadectw nie wyku­
pywała.

— Zuchwałe oszustwo.
Ofiarą zuchwałego oszustwa, z góry uplanowane- 

go, padł p. Ksawery Rentowicz, kupiec tutejszy.
Pan R. w celu zawiązania stosunków handlowych 

ze wschodem odbywał kilkakrotne podróże.
W czasie ostatniej, w miesiącu listopadzie, zabrał 

w drodze znajomość z jakiemś indywiduum, które 
się przedstawiło za znanego kaukazkiego przedsię­
biorcę źródeł naftowych, Matłacbina.

Mniemany Matłachin przyrzekł pana R. zapoznać 
z rozmaitymi przemysłowcami i kupcami w Ty- 
flisie.

Później z powodu różnych okoliczności protektor 
pana R. zmienił kierunek podróży i obietnicy nie 
mógł dotrzymać.

Kiedy jednak p. R. powrócił do Warszawy, za­
stał list na blankiecie firmowym Matłacbina, z za­
mówieniem rozmaitych towarów na sumę około 
3,000 rs.

Rzekomy Matłachin prosił o natychmiastową eks­
pedycję i telegraficzne przesłanie rachunku, aby 
mógł zaraz przekaz bankowy nadesłać.

Pan R., działając ciągle w dobrej wierze, obstalu- 
nek wykonał, chociaż zwróciło jego uwagę, iż żąda­
no przesłania transportu dla Matłacbina na ręce ja­
kiegoś Wostokowa.

Minęło parę tygodni, a spodziewany przekaz nie 
nadchodził.

Zaniepokojony ajent otrzymał nareszcie na osta­
tnie zapytanie wczoraj odpowiedź, iż Matłachin ża­
dnego towaru nie zamawiał, a więc i nie otrzymy­
wał,^. R. zaś wcale się nie zna.

Nie ulega wątpliwości, iż towar odebrał jakiś o- 
szust, a p. R. poniósł stratę około 3,000 rs.

= Wyjaśnienie.
Z powodu dwóch wypadków, jakie się zdarzyły w walcowni 

„Koszyki”, otrzymujemy od zarządu fabryki wyjaśnienie, iż 
robotnik. Molek, uległ przez uderzenie hakiem, z przyczyny 
nieostrożności towarzyszów, złamaniu ręki, nie zaś nogi, juk 
to było pierwotnie podanem.

Drugi zaś robotnik, Olędzki, poślizgnąwszy się wpadł w ko­
ryto z wodą, gdzie ochładzały się haki piecowe, wskutek 
czego lekko się poparzył i obecnie jest zdrów zupełnie.

Komisja policyjna, która zeszła na grunt z powodu tych 
dwóch wypadków, stwierdziła: 1) że fabryka przyjmuje 
wszelkie środki ostrożności przez ścisły dozór, oraz zagro­
dzenie punktów niebezpiecznych i 2) że część sanitarna utrzy­
maną jest należycie.

= Znajomość kieliszkowa.
W dniu onegdajszym Krzysztof Brantz, sprzedawszy osadę 

młynarską, z nowouabywcą,Antonim Iwińskim,poszli na tak 
zwany litkup. czyli oblanie dopełnionej tranzacji.

Do obu pijących przyłączyły się niebawem jakieś trzy 
indywidua, proponując wspólne towarzystwo.

Iwiński, będąc słabszej głowy, tak się upił, iż musiano go 
w stanie bezprzytomnym odwieźć do domu szwagra Bru- 
dzyńskiego,na Nową Pragę.

Kieliszkowi przyjaciele, oddając tę przysługę, obrewido- 
wali kieszenie Iwińskiego, któremu zabrano woreczek, za­
wierający 64 rs.

Brantz, również mocno podchmielony, padł ofiarą złodziei, 
którzy mu zabrali pugilares, zawierający 230 rs.

Dzięki.tylko uprzedniej przezorności, uniknął on utraty 
znaczniejszej sumy, otrzymaną bowiem kwotę za sprzedaż 
osady rs. 3,000, umieścił w zaszytym woreczku na piersiach, 
czego złodzieje jakoś się nie domyślili.

Okradzeni po wytrzeźwieniu nawet fizjognomji złodziei 
nie mogą sobie przypomnieć.

= Kradzieże.
Na ul. Swiętojerskiej pod nrem 24-ym, nocy wczorajszej 

ze sklepu Dawida Krańca, przez oderwanie kłódek skradziono 
3 sztuki kamgaru za rs. 250, pół sztuki sukna za rs. 40, dwie 
sztuki kortu za rs. 150, dwa zegarki złote damskie z łańcu­
szkami za rs. 90, złoty łańcuszek damski za rs. 30, papiero­
śnicę srebrną za rs. 15, dwa pierścionki złote za rs. 20 i inne 
rzeczy.

Poszkodowany, wczoraj rano wszedłszy do swego sklepu 
przez tylne wejście od podwórza, zauważył drzwi nie- 
zamknięte i brak kłódek, a wewnątrz znalazł jeszcze 
3 worki z towarem, których złodzieje widocznie zabrać 
nie zdążyli.

Na ul. Nowogrodzkiej pod nrem 26-ym, obywatelowi ziem­
skiemu, Zenonowi Dziewulskiemu, skradziono ze zamknię­
tego strychu rozmaitą bieliznę, wartości rs. 120.

Na ul. Twardej pod nrem 10-ym, z otworzonego wytry­
chem mieszkania Szulima Ferberga, skradziono palto i szla­
frok za rs. 90.

Na ul. Niskiej pod nrem 28-ym, około godziny 4-ej po po­
łudniu, trzech złodziei przez włamanie zamku dobrało się 
do mieszkania Blimy Grawertowej.

Jeden z nich, Fajwel Łewicz został przytrzymany przez 
stróża miejscowego, Feliksa Fruczka, a dwaj jego towarzy­
sze uciekli. zabrawszy ze sobą tylko lichtarz mosiężny, reszta 
zaś rzeczy przygotowanych pozostała.

= Z ulicy.
W dniu wczorajszym Herman Maylich, markier bilardowy, 

w przejściu przez ulicę Złotą, został zaczepiony przez nie­
znanego człowieka, który lżąc go słownie, począł bić.

Maylich stawił opór, lecz niewiadomy napastnik skaleczył 
go w nogę.

Kiedy na krzyk Maylicha przybyła policja, sprawca napadu 
zdołał już bezkarnie umknąć.

— Nosacizna.
W dniu wczorajszym pod nrem 4-ym na Rycerskiej zmarł 

Kazimierz Maliszewski, chorujący od dwóch tygodni.
Dopiero na kilka dni przed zgonen lekarze stwierdzili, 

iż Maliszewski zaraził się nosacizną od konia.
Wszelki ratunek był już spóźniony.
Zaraz po śmierci Maliszewskiego, z polecenia urzędu le­

karskiego wszystkie po nim pozostałe, a znajdujące 
się w bezpośredniem zetknięciu z chorym rzeczy, jak garde­
roba, bielizna i pościel, zostały spalone, całe zaś mieszkanie 
poddano skrupulatnej dezynfekcji.

— Pożar.
Nocy dzisiejszej pod nrem 39-ym na nl. Złotej, z niewia­

domego powodu wynikł na poddaszu pożar.
Domownicy, bez wzywania straży, sami zdołali ogień 

ugasić.
-—■-

Zmierzch Djany.
Jeżeli pogoda dopisze, będziemy mieli jutro na niebie 

ciekawe widowisko.
Srebrna tarcza księżyca, spoglądająca w pełni bla­

sku na rozbawioną (od czego karnawał!) Warszawę, 
zacznie się stopniowo zmierzchać...

Warszawiacy, idący na bal „Lutni”, powracający 
z widowisk itd. zobaczą, jak pucołowata twarz ziem­
skiego satelity znikać będzie stopniowo — aż nagle za­
świeci czerwono, niby świeżo z pod stempla wyjęta mie­
dziana dziesiątka...

Będzie to jutro, dnia 28-go stycznia, po godzinie 
10 ej.

Jeżeli jednak pogoda dopisze — pośpieszamy dodać.
Naturalne to omówienie staje się tem konieczniejsze, 

iż niejeden (były takie wypadki!) gotów kłaść na karb 
astronomji, za co odpowiadać winna—aura.

Nie możemy jeszcze darować zawodu w d. 19-ym 
sierpnia r. z.

— Zapowiadano cuda—gniewają się zawiedzeni— 
efekta korony słonecznej, protuberancje, odkrycie u - 
kana, sprawdzenie atmosfery na księżycu, a VL-—/ia- 
sco! t . .Tymczasem astronomowie, równie wówczas gniewni
i równie zawiedzeni, dziś sobie jeszcze żartuj*
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Oto co np. doradzają:
— Kto żałuje, iż nie widział zeszłorocznego zaćmie­

nia słońca, niech się jutro uda na... księżyc. Zo- • 
baczy tam i koronę, stokroć świetniejszą, niż ta, którą | 
widzieć można z ziemi, i protuberancje.

Czy to żart? Musitny tedy przypomnieć sobie teorję 
jutrzejszego zjawiska.

Trzy ciała niebieskie, różne hierarchią w systemacie 
słonecznym: słońce, ziemia i księżyc, dzięki nieustanne­
mu ruchowi, jaki jest cechą drgającego życiem łona 
wszechświata, przyjmują względem siebie perjodycznie 
najrozmaitsze pozycje.

W szeregu tych względnych położeń jest jedno, kie­
dy ziemia i księżyc, krążące po różnych płaszczyznach, 
staną wraz ze słońcem na jednej linji prostej.

Bywa to wtedy, jeśli ziemia i księżyc znajdą się je­
dnocześnie, lub prawie jednocześnie na przecięciu owych 
płaszczyzn, czyli w t. zw. węzłach.

Wtedy to następują zaćmienia, gdyż albo księżyc za­
słania ziemi złotą twarz słońca, albo też ziemia zabiera 
księżycowi światło centralnej gwiazdy naszego syste- 
matu planetarnego.

Dajmy na to, iż ciała niebieskie uszeregowały się 
tak: słońce, księżyc, ziemia. Wówczas ziemianie widzą 
czarną tarczę księżyca na tarczy7 słonecznej i mają za­
ćmienie słońca, jak to było w d. 19-ym sierpnia r. z.

Gdyby zaś w owym czasie znaleźć się na księżycu, 
zobaczylibyśmy zaćmienie... ziemi. Bo i ziemia, czarna 
i smutna z bliska, błyszczy wysrebrzona i jasna—z od- i 
dali... J

Inne znów uszeregowanie się ciał niebieskich może 
być takie: słońce, ziemia, księżyc. Wtedy mieszkańcy 
ziemi nie zobaczą srebrnej tarczy księżyca, któremu za­
brali światło; paniczyk ten bowiem błyszczy pożyczane- 
mi piórkami...

Za to, udawszy się na księżyc, zobaczyliby świe­
tne zjawisko zaćmienia słońca przez ziemię...

A więc astronomowie nie żartują, tylko, że ich radę 
wykonać trudno, dopóki nie urzeczywistni się marzenie 
Juljusza Verue’a ustanowienia komunikacji pomiędzy 
ziemią a księżycem.

Tymczasem zadowolnić się musimy zapowiadanem 
zjawiskiem zaćmienia księżyca—-jeżeli pogoda pozwoli.

Z powyższego wyjaśnienia teoretycznego zauważy­
liśmy już chyba kardynalną różnicę dwóch zaćmień: 
słońca i księżyca. W pierwszym wypadku jest to ra­
czej zasłonięcie, księżyc bowiem zasianiu słońce; w dru­
gim właściwe zaćmienie, ziemia bowiem osłania księżyc 
swym cieniem i odbiera mu światło słońca.

Gzy mu zabiera w zupełności?
Wspominaliśmy na wstępie, iż podczas zaćmienia cał­

kowitego, jakiem właśnie będzie jutrzejsze, tarcza księ­
życa z chwilą zupełnego wejścia w stożek cienia, rzuca­
nego przez ziemie, zabiyska na niebie czerwono. Zda­
wałoby się naturalnem, iż tarcza księżyca powinna zni­
knąć w cieniu zupełnie i być również niewidzialną, jak 
ciemna część tarczy przy zaćmieniu księżyca cząstko- 
wem, obserwoWauem up. w roku zeszłym w lipcu. Zkąd 
się tedy bierze światło czerwone?

Tu wspomnieć musirny o dwóch zjawiskach w atmo­
sferze ziemskiej: refrakcji i absorbeji, czyli załamaniu 
promieni i ich pochłanianiu.

Pierwsze zjawisko zasadza się na tern, iż promienia 
świetlne, przechodzące przez atmosferę, łamią się i 
zmieniają kierunek. Dzięki temu, widzimy słońce jwż 
wtedy, gdy jeszcze znajduje się pod horyzontem przy 
wschodzie i \eszcze wtedy, gdy właściwie już zaszło.

Drugie zależuem jest o.t własności atmosfery rozkła­
dania promienia w- pewnych warunkach na siedmiobar- 
wną tęczę i pochłaniania barw niektórych.

Dwa te zjawiska składają się na czerwone zabarwie­
nie zaćmionej tarczy księżyca. Pierwsze udziela księ­
życowi pewną ilość promieni, które powinny go właści­
wie ominąć, drugie kradnie z tych promieni inne barwy, 
pozostawiając czerwoną.

Miedziana cera twarzy srebrnolicej Djany nie zawsze 
bywa jednakowa. Barwa ta waha się pomiędzy różo­
wą a szaro-czerwoną, podobną do zarzewia przy­
słoniętego popiołem. Zależnem to jest od stanu atmo­
sfery w tych punktach, przez które przekradają się 
„szwarcowane” promienie ku tarczy księżyca.

Punktami temi są miejsca, w których w danej chwili 
jest wschód lub zachód słońca, .leżeli w miejscowo­
ściach tych panuje pogoda, zabarwienie księżyca wy­
stępuje jaśniej, jeżeli zaś są obłoki i chmury, zabarwie­
nie ciemnieje, a nawet znika. Ze stopnia tedy zabar­
wienia moglibyśmy wnosić o stanie pogody w owych 
miejscowościach.

Teraz jeszcze słów kilka o pożytkach całkowitych 
zaćmień księżyca dla astronomji.

Dla dyletantów najcickawszem jest beswątpienia za­
barwienie tarczy księżyca, lecz i dla astronoma zaćmie­
nia takie niewiele obiecują pożytku.

Inaczej bywa z zaćmieniami słońca: tam badać mo­
żna koi one i protuberancje, odkrywać blizkie słońca 
planety i t. d. i t. d., tutaj pole dla astronoma jest ogra­
niczone.

Wprawdzie podczas zaćmień księżyca robione obser­

wacje teleskopowych komet, a nawet je odkrywano 
(Pechule w Kopenhadze w grudniu r. 1880-go), lecz ob­
serwacje takie odbywają się niemal codziennie i tego do 
szczególnych zasług „zaćmienia” zaliczać nie można.

Inną obserwacją podczas zaćmienia jest t. zw. pokry­
wanie gwiazd. Pokrywanie to można wprawdzie obser­
wować i podczas pełni, lecz tylko dla gwiazd bardzo 
jasnych (jak np. w r. z. pokrycie Aldebarand), których 
niewiele jest na drodze księżyca, w czasie zaś zaćmie­
nia przy pomocy teleskopu daje się zauotowaś szereg 
pokryć gwiazd mniej jasnych, niewidocznych dla nieu­
zbrojonego oka.

Z tych obserwacyj astronomowie mogą obliczyć na - 
stopnie bardzo ściśle średnicę księżyca, a także sądzić 
o istnieniu atmosfery na naszym satelicie.

Kto ciekawy, może zobaczyć owe „pokrycia”, uzbroi - 
wszy oko w lornetkę.

Oto prawie wszystko, co o jutrzejszem zaćmieniu da 
się narazie powiedzieć.

Na księżyc się nie wybierzemy, choć tam mielibyśmy 
daleko ciekawsze widowisko. Na bruku tedy warszaw­
skim oglądać będziemy „zmierzch Djany”.

Przypominamy, iż początek widowiska zapowiedzia­
no na godz. 10-tą m. 54 wieczorem, a punkt kulmina­
cyjny na 12-tą m. 44.

Jeżeli tylko pogoda nie zawiedzie. Ar.
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X Z Krakowa donosi nasz korespondent 25-gob.m.: 
„Wiceprezydent Krakowa, p. Friedlein, pełniący do­
tychczas obowiązki kuratora wszelkich porządków 
i czystości w mieście, zrzekł się spełniania nadal tych 
czynności. W zarządzie miejskim panuje z tego powo­
du pewne zamieszanie, zarówno bowiem pod względem 
gorliwości, jak i długoletniego doświadczenia, trudno 
jest znaleźć na miejsce rezygnującego godnego zastęp- 1 
cę. Jedyny kandydat, członek rady, Walery Rzewu- | 
ski, dla braku zdrowia, obowiązków tyeh także przyjąć 
nie może. — W radzie miejskiej spokojnie i poważnie | 
odbywają się debaty nad budżetem. Ogólna kwota roz­
chodów wynosić ma 746,567 złr., dochody zaś mniej- 
szemi być mają od rozchodów o 117,753 złr. Niedo­
bór pokryty zostanie przez zaciągnięcie pożyczki do tej 
wysokości z kapitału amortyzacyjnego. M. Kraków 
wydaje w r. b. na samo utrzymanie szkół miejskich 
129,078 złr., na zakłady i instytucje dobroczynne 
235,000 złr.—W konkursie na przygotowanie planów 
i kosztorysów „Schroniska” im. Lubomirskiego w Kra­
kowie, rozstrzygniętym we Lwowie przez powołanych 
znawców, pierwszą nagrodę otrzymali architekci Stry- 
jeński i Ekielski. Udzielenie nagrody zatwierdzić ma 
minister spraw wewnętrznych. Konkurs ogłaszało na-

i miestnictwo.
i X Z Poznania, w procesie socjalistycznym, jaki 
i toczy się tu od dwóch tygodni, naczelny prokurator 
| wnosi kary: dla Sławińskiego 3 lata i 10 miesięcy wię- 
! zienia, Kurowskiego 2 lata, Witkowskiego 3 lata, Ko- 
i nopińskiego 3 lata, dla innych zaś po 2 lata 9 miesięcy 
' i 2 lata 5 miesięcy i t. d. — Wszystkie te osoby, które 
i kształciły się w galicyjskiej szkole żeńskiej hr. Zamoy- ' 

skiej, a które na wezwanie policji, odwołujące je do kra- ;
i ju, nie stawiły się, zostały obecnie skazane na kary pie- | 
■ niężne do wysokości 300 marek. Szkoła ta, jak wia­

domo, przed dwoma laty mieściła się w Kurniku i przez 
władze pruskie zamkniętą została.

X Z Rzymu korespondent nasz donosi: „Wystawa 
watykańska, otwarta tylko w dzień inauguracji dla 
kardynałów, biskupów, dworu papieskiego i ciała dy­
plomatycznego, i wnet potem zamknięta dla stanowcze­
go ułożenia i uporządkowania, gdyż paki bez liku wciąż 
nadchodzą, otwartą będzie dla publiczności dopiero 
w pierwszych dniach lutego. Nikt jej więc z korespon­
dentów dziennikarskich nie oglądał dotąd i oglądać nie 
mógł i przeto was ostrzegam przed dowolnemi i fanta- 
stycznemi opisami, przechodzącemi do polskich i innych 
dzienników z prasy włoskiej, która, ma się rozumieć, 
wystawy nie oglądała. W swoim więc czasie otrzyma­
cie odemnie nie przedwczesne domyślne i urojone, ale 
prawdziwe i sumienne sprawozdanie.—Dobrogost.1'

X W sprawie kanału panamskiago przemawia 
w tych dniach w paryskiej akademji umiejętności Fer 

j dynand Lesseps. Wedle słów jego, kanał już w roku 
I 1890-ym otwartym będzie dla żeglugi. Otwarcie to 

nastąpi przed zupelnem wykończeniem robót, dzięki ca­
łemu systemowi śluz, których budową zajął się p. Eiffel, 
pomocnik Lessepsa. Ostateczne wykończenie kanału 
prowadzone będzie w dalszym ciągu z części otrzymanych 
dochodów, które obliczono na 120 milj. fr., a które 
w rzeczywistości znacznie tę sumę przewyższą.

X Bezcelowy podarunek- Król belgijski szcze- 
| gólny zrobił podarunek sułtanowi marokańskiemu, mia­

nowicie przesłał mu w darze... lokomotywę. Oryginalność 
podarunku tkwi w tern, że w calem państwie marokań- 
skiem nie ma ani jednej linji kolejowej.

, X Nieletni przestępcy. W Gorycji zaszedł nieda­

wno fakt, dowodzący wielkiej śmiałości winowajców i 
smutnym dla nich zakończony epilogiem. Uczniowie 
ósmej klasy miejscowego gimnazjum, chcąc poczynić 
poprawki w ćwiczeniach łacińskich, oddanych już pro­
fesorowi, wtargnęli do bibljoteki, gdzie wypracowania 
były zamknięte, i dopełnili poprawek. Cały ten ma­
newr połączony był z dorabianiem kluczów do furty 
ogrodu, okalającego bibljotekę, i do drzwi sali bibljo- 
tecznej. Schwytani przez kustosza bibljoteki, nieletni 
przestępcy oddani zostali pod sąd dyscyplinarny, który 
wydalił z gimnazjum głównych winowajców i współ­
uczestników zamachu na.... błędy w ćwiczeniu łaciń- 
skiem.

t Ś. p. Wincenty Majewski, mecenas, opatrzony św. 
sakramentami, zakończył życie w dniu 27-ym stycznia 1888 
roku, o godzinie 12-ej i pół w nocy, przeżywszy lat 82. Za 
spokój duszy jego odbędzie się w górnym kościele świętego 
Krzyża w dniu 31-ym b. m. i r., to jest we wtorek, o godzi­
nie ii-ej zrana nabożeństwo żałobne, po którem nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski. W głę­
bokim żalu pozostała rodzina zaprasza na te smutne obrzę­
dy przyjaciół i znajomych zmarłego. Osobne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. 4—288—

j- Ś. p. Antoni Wyczyński, b. kasjer browaru Reycha, 0- 
patrzony św. sakramentami, przeżywszy lat 74, zakończył 
życie dnia 26-go stycznia r. b. Pozostała żona zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w kościele św. Krzyża w dniu 28-ym b. m.. to 
jest w sobotę, o godzinie 11-ej zrana, oraz na wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończonem nabożeń­
stwie, na cmentarz powązkowski. —282—
f 8. p. Witold Artychowski, b. urzędnik kolei żelaznej 

warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej, zakończył życie w d. 
25-ym stycznia 1888 r., przeżywszy lat 43. W smutku pozo­
stała wdowa zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmar­
łego na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 28-ym 
stycznia, to jest w sobotę, o godzinie 9-ej zrana, w kościele 
Wszystkich Świętych na Grzybowie, oraz na wyprowadze­
nie zwłok w tymże dniu i z tógoż kościoła, o godzinie 3-ej 
i pół popołudniu, na cmentarz powązkowski. —289—

j- 9. p. August Doruchowski, ochotnik piechotnego bia- 
łozierskiego 13-go pułku, opatrzony św. sakramentami, za­
kończył życie w dniu 25-ym stycznia 1888 roku, przeżywszy 
lat 19. Pozostałe siostry i brat zapraszają kolegów, przyja­
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpita­
la wojskowego ujazdowskiego w dniu 28-m stycznia, to jest 
w sobotę, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w oktawę jego 
śmierci. ■ ‘ —281—
t S.p. Ludwika z Wasielewskich 1-go ślubnMiaskowska2-go 

ślubu Trzeciak, emerytka, po długich cierpieniach, opatrzo­
na św. sakramentami, zakończyła życie, przeżywszy lat 75, 
dnia 26-go stycznia 1888 r. Pozostałe córki, zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z dolnego kościoła św. Krzyża; dnia 29-go stycznia, to jest 
w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz po­
wązkowski, oraz na nabożeństwo żałobne odbyć się mające 
w kos'ciele św. Krzyża, dnia 30-go stycznia, to jest w ponie­
działek, o godzinie 11-ej rano. —284—
f Ś. p. Aleksander Brzeżański, obywatel ziemski, po 

długich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, dnia 26 
stycznia r. b. przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 41. 
W ciężkim smutku pogrążeni: żona, matka i siostra zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
dnia 28-go stycznia, to jest w sobotę, o godzinie 3-ej popo­
łudniu, z kościoła św. Krzyża na cmentarz powązkowski. Na­
bożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 30-ym stycznia, to 
jest w poniedziałek, o godzinie 11-ej i pół zrana, w górnym 
kościele św. Krzyża. —285—
f Ś. p. Marja z Wasilewskich Bohdanowicz, żona by­

łego dowódcy brygady, zgasła w wieku lat 75. w majatku 
Bohdanowie na Żmudzi. Pozostałe w Warszawie dzieci i 
wnuki zapraszają w sobotę, dnia 28-go stycznia, w dzień po­
grzebu, krewnych i znajomych nażałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w kościele św. Aleksandra, o godzinie 11-ej 
zrana. —279—

f Za spokój duszy nieodżałowanej ś. p. Karoliny 1-go 
ślubu hr. Potockiej, 2-go ślubu Rostworowskiej, odpra­
wioną będzie w dniu 28-ym stycznia r b., to jest w sobotę, o 
godzinie 10-ej i pół zrana. jako ty dniu jej imienin, żało­
bna wotywa w kościele św. Andrzeja (pp. kanoniczek) przy 
ulicy Senatorskiej, na którą pogrążony w żalu mąż zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —268—

•j- Za duszę ś. p. Zdzisława Kulikowskiego, odbędzie 
się msza św., w dniu 28-ym stycznia, to jest w sobotę, o godzi­
nie ii-ej zrana. w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karrae- 
lickim) na Krakęwskiem-Przadmieśeiu w kaplicy Chrystusa 
Pana, na którą zaprasza się krewnych i znajomych. —251

j- Dnia 28-go stycznia r. b., to jest w sobotę, jako w dniu 
imienin, odbędzie się w kościele św. Krzyża, o godzinie 
10-ej i pół zrana, nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. Karola Alfonsa Heins, obywatela m. Kalisza, na które 
zaprasza się krewnych i życzliwych. —262--

f W 30-tą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Józefa Plichczyń- 
skiega, za jego dnszę oraz jego rodziny, jutro w kościele 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) odbędzie się żałobne 
nabożeństwo, na które wdowa zaprasza familję i przyjaciół.

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.
Now. wr. powróciło w nowym artykule tlo kwestji, 

poruszonej w poprzednim numerze w liście z Pary­
ża na temat „zadań austrjacko-russkich”. Dziennik 
petersburski polemizuje przedewszystkiem ze swym 
korespondentem co do punktu, jako Rosji potrzebne 
było zamknięte morze Czarne. Owszem — powiada 
A’ow. wr. — morza tego nie należy zamykać, ponie­
waż z jego strony nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo, gdy, przeciwnie, służyło ono oddawua za dro­
gę do prowadzenia akcji zaczepnej. Co się zaś ty-
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czy porozumienia się z Austrją i pozostawienia jej 
swobody na półwyspie Bałkańskim, dziennik sądzi, 
iż jest to z wielu względów niemożebnem. Przede- 
Wszystkiem Austrja, według zdania organu p. Su- 
worina, skazaną jest na zupełny rozkład, który musi 
prędzej czy później nastąpić.

„Wobec takiej perspektywy dziwnemjest mówić o 
sojuszu austrjaeko-russkim. Lecz gdyby nawet nie 
przewidywać przyszłości, a dążyć tylko do celów naj­
bliższego czasu, to i wówczas związek taki wyda 
się nielogicznym i nienaturalnym.”

1 dalej znów dziennik powiada:
„Dzięki pewnej zręczności dyplomatów austrjackich 

i dzięki niezaprzeczonej energji magnatów węgierskich, 
Austrja może jeszcze przetrwać w swym stanie dzisiej­
szym pewną liczbę lat—lecz jest to organizm, bezwątpie- 
nia skazany na śmierć.

„Silne mocarstwo wojenne w środku Eeuropy było 
zawsze potrzebne i zawsze miało wielkie znaczenie, ale 
rolę Habsburgów zajęło obecnie cesarstwo Hohenzoller­
nów i zapewne nie odstąpi jej nikomu. Austrja, wy­
gnana z Niemiec, podobnie jak przedtem z Włoch, my- 
ślała podreparować swoje interesu na Wschodzie, lecz 
to, co było możebnem w XVIII-ym w., zmieniło się ku 
Schyłkowi XIX-go, wobec stanowiska, zajętego w ciągu 
tego czasu przez Rosję, która jasno wytknęła swoje za­
danie co do spadku tureckiego.”

Zresztą—powiada dziennik — dziś nawet nie ma 
zawierać z kim sojuszu, ponieważ różnorodne części 
składowe mouarchji Habsburgów kłócą się pomię­
dzy sobą i wszystkie aspirują do wpływu na losy 
cesarstwa. Wreszcie A'ow. wr. konkluduje:

„Na zakończenie możemy rekomendować Rosji tylko 
stanowisko wyczekujące. Związek z Austrją byłby nie­
rozsądny, lecz i wojna byłaby szaleństwem, oraz przed- 
Wczesnem trwonieniem sił. „Wszystko ma w swoim 
czasie ten, kto umie, czekać” — powiada jedno bardzo 
rozsądne przysłowie francuskie.”

Petersb. wied. zaznaczają, iż znów rozpoczyna się 
w Berlinie wojna finansowa, wymierzona przeciw 
Rossji. Ogłaszają ją te same organy, co i poprzednio, 
a walczą rozpuszczaniem pogłosek, które mogą 
Wpływać na poderwanie kredytu russkiego.

„Nie ma wątpliwości — pisze z tego powodu dziennik 
petersburski—iż wojna z rublem jest zjawiskiem nietyle 
tinansowem, ile politycznem, i że nasza polityka powin­
na się liczyć z perjodycznem powracaniem tego ulubio­
nego w kancelarji cesarskiej manewru. Rujnować Ro­
sję ekonomicznie, przeszkadzać jej polityce sztuczkami 
ll‘‘ lusuwenii, obniżać cenę rubla i tą drogą zmuszać Ro­
sję c o ustępstw—oto cel wojującego Berlina. Nie tutaj 
miejsce lozbierać te środki, któremi ta jasna, jak se­
kret poliszynela, intryga mogłaby być paraliżowana, 
lecz, oczywiście, nasza polityka powinna policzyć się 
z powtórzeniem (i to akurat po dobrem wrażeniu jakie 
zrobiło niedawno zamknięcie bez deficytu budżetu pan- 
stwowego) z powtórzeniem nie po raz pierwszy i nie 
ostatni zapewne, tej dowcipnej sztuczki nacisku finan­
sowego. W Berlinie nieraz są skłonni do oddzielania 
pozornie stosunków finansowych od stosunków wojen­
nych; w rzeczy zaś samej nie trzymają się tej wątpliwe: 
teorji, popieranej przez Aordd. ullg. Ztng. i naodwrót 
stosunki finansowe, oraz wojenne, a opróez tego finan- 
owo ekonomiczne eksploatują, jako nierozdzielne i uzu­
pełniające się wzajemnie części jednej całości, wiodącej 
do osiągnięcia wytkniętych celów.

Taż sama gazeta pomieszcza nową koresponden­
cję z Londynu, mającą wykazać, iż w sferach poli­
tycznych angielskich zaczyna coraz wyraźniej wy­
stępować zwrot przeciw Niemcom.

Z ostatniej chwili.
Wiedeń 25-go stycznia.—Xeue freie 1 /esse podaje 

rozmowę swojego korespondenta pesztenskiego z hr. 
Ąndrassym, w której kategorycznie potępia zło­
śliwe pogłoski, jakoby on pracował dzisiaj około 
Nadwątlenia i obalenia przymierza austrjacko-nie- 
tbieckiego, które sam w swoim czasie z ks. Bismar- 
kieni zawarł. Jeżeli wówczas uważał to przymierze 
Za pożyteczne dla obu państw, to obecnie uważa je 

absolutną konieczność, a w obaleniu jego widział­
by zapowiedź katastrofy dla mocarstwa, Ktoie od­
ważyłoby się zerwać to przymierze. Takiego samo­
bójstwa żadne z mocarstw nie popełni. .

Berlin 2d go stycznia.—Następca tronu podzięko- 
'vn1 na adres noworoczny tutejszej akademji sztuk 
l^ęknych następującą depeszą: „Z żywem zaufaniem 
bbzekuję chwili, która pozwoli mi po odzyskaniu 
zdrowia poświęcić się nadal działalności około pod­
niesienia sztuki w waszem gronie.”

Bruksella 25-go stycznia.—W tutejszych okręgach 
górniczych panuje żywa obawa z powodu przygoto­
wanej na wiosnę ogólnej zmowy.

Sztokholm 25-go stycznia. — Ponieważ większość 
teraźniejszego sejmu szwedzkiego składa się ze 2W0' 

lenników handlu protekcyjnego, król postanowił 
utworzyć gabinet także z protekcjonistów i na czoło 
jego powołać biskupa Upsali, Suudberga.

telegramy
„KURJERA WARSZAWSKIEGO?

Petersburg 27-go stycznia. {Tel. pr. K. IF.)— 
Graidanin donosi, że na wczorajszym balu dworskim 
w pałacu Zimowym poseł niemiecki, jen. Schwei- 
nitz, zaszczycony został wezwaniem do stołu Cesar­
skiego, przy którym siedział po prawej ręce Najja­
śniejszej Pani. Po lewej ręce siedział poseł turecki, 
Szakir basza. Najjaśniejszy Pan, nie uczestnicząc 
w obiedzie, obchodził sale balowe i rozmawiał 
z wielu gośćmi. {Aj. póln.}

Petersburg 21-go stycznia {Tel.pr.K. IF.)— 
Odwołany ztąd poseł włoski, hr. Greppi, odjechał 
wczoraj z Petersburga. Poseł angielski, Morier, 
wielu przedstawicieli tutejszego świata dyplomaty­
cznego i przyjaciół Greppiego towarzyszyło mu na 
dworzec kolei. Greppi udaje się naprzód do Berli­
na i Paryża, a następnie do ojczyzny. Następca je­
go, Marochetti, przybywa jutro. (Jj. póln.}

Petersburg 27-go stycznia. {Tel. pr. K. IF.)— 
Dzisiejszy Rusek, inw. pisze: Korzystając z corocz­
nego przyjazdu w tej porze do Petersburga jenerał- 
gubernatorów i naczelników okręgów wojskowych 
na konferencje, ministerjum wojny zaniosło prośbę 
o utworzenie komisji specjalnej z tych i z innych 
osób złożonej pod przewodnictwem Jego Ces. Wys. 
"• Ks. Mikołaja starszego, celem przejrzenia świe­
żo zrewidowanych regulaminów dla zarządu armji 
w polu i obowiązujących przepisów dyscyplinar­
nych. {Aj. póln.}

Petersburg 27-go stycznia. {Tel. pryw. K. IF.) 
Z jenerał-gubernatorów i naczelników okręgów wo­
jennych przybyli dotąd: jen. Ganecki z Wilna, jen. 
Hurko z Warszawy, jen. Drenteln z Kijowa, jen. 
Roop z Odessy, ks. Świętopełk Mirski z Nowoczer- 
kaska i ks. Dondukow-Korsakow z Tyflisu. {Aj. 
póln.}

Petersburg 27-go stycznia. (Tel. pryw. K. IF.) 
Nowosti dowiadują się, iż ministerjum finansów za­
mierza przedsięwziąć szereg nowych środków, ce­
lem uregulowania rachunków skarbu z cukrownika­
mi co do premjów i spłaty pożyczek. Jednocześnie 
ministerjum projektuje powiększyć nadzór nad wpły­
wem akcyzy od cukrowni i w tym celu postanowiło 
zwiększyć liczbę kontrolerów. {Aj. póln.}

Petersburg 27-go stycznia. {Tel. Aj. póln.}-- 
Pet. wied. donoszą, iż komisja, zajmująca się rewi­
zją ustawy paszportowej, opracowała szczegółowy 
projekt. Projekt ten jednak nieprędko zostanie u- 
rzeczywistniony, ponieważ zależy on od prac komi­
sji, zajmującej się rewizją prawodawstwa o przyj­
mowaniu i utracie poddaństwa russkiego.

W iedeń 27-go stycznia. {Tel. pryw. Kur. IF.)— 
Wczorajsze obrady w Kole polskiem wykazały uspo­
sobienie, przeciwne wnioskowi szkolnemu księcia 
Liechtensteinu.

Merlin 27-go stycznia. {Tel. pr. Kurj. IF.) — 
Ks. Bi smark wskutek przeziębienia nabawił się do­
tkliwego bólu zębów, ztąd opóźnienie w przybyciu 
do Berlina. Pomimo tego zamierza on mówić przy 
rozprawach nad kredytem wojskowym w drugiem 
czytaniu.

Merlin 27-go stycznia. {Tel. pryw. K. U’.) — 
Ks. Bismark zaniechał projektu zabrania głosu przy 
pierwszem czytaniu ustawy przeciw socjalistom, a to, 
jak utrzymują, z powodu natłoku zajęć około biegu 
spraw polityki zewnętrznej.

Merlin 21-go stycznia. {Tel. pryw. A. IF.) — 
Bząd zakazał mennicom niemieckim tłoczenia niklo- 
w®j monety bułgarskiej.

Merlin 27-go stycznia. {Tel. pryw. Kur. IF.)— 
Na cześć lorda Raudolfa Churchilla odbył się wczo­
raj obiad w ambasadzie angielskiej. Sekretarz stanu, 

i. Herbert Bismark, był obecnym na obiedzie.
Parys 27-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
enryk de Pene, głośny romansopisarz i dyrektor 

dziennika orleańskiego Gau oi», umarł tu dzisiaj. 

f Mruksella 27-go stycznia. {Tel.pr.K. IF.)— 
Sfery fachowe wyrażają coraz większe obawy o loś. 
całej wyprawy Stanleya.

Msytn 27-go stycznia. {Tel. pryw. Kur. IF.)— 
Włoski następca tronu poślubić ma księżniczkę Hen­
rykę, siostrzenicę króla Leopolda belgijskiego.

MLadryt 27-go stycznia. {Tel. pr. K. IF.) — 
Spisek tak zwanych „reformistów”, mający na celu 
podburzenie narodu przeciw królowej-rejentee, ce­
lem odebrania jej wychowania króla i powierzenia 
go ex-królowej Izabelli, wywołał ogromne oburze­
nie w całym kraju. Sprawa wytoczoną będzie przed 
kortezami.

Mon dyn 27-go stycznia. {Tel. pryw. Kurj. W1.)— 
St. James Gazette powiada: Rossja rzuciła pod Czar- 
dżui olbrzymi most przez Amu-Darję kosztem nie­
zmiernych ofiar. Energja ta budzi zdumienie u świa­
ta. Kolej azjatycka ma cel handlowy i polityczny.

Londyn 27-go stycznia. {Tel. pryw. K. IF.) — 
Mityng w Deptford uchwalił zawezwać urząd budo­
wniczy miejski, aby przyśpieszono budowę rozmai­
tych gmachów, celem ulżenia nędzy robotników, 
pozostających bez zajęcia, których liczba w Londy­
nie ciągle wzrasta, budząc obawy nowych zabu­
rzeń.

Mondyn 27-go stycznia. {Tel. pryw. K. IF.) — 
Po ostatniej potyczce Osmana Digmy pod Suaki- 
mem z wojskami anglo-egipskiemi przewódzca po­
wstańców pociągnął przeciw plemieniu Amaras Da- 
rah. Starcie było bardzo krwawe, cała okolica 
zasłana trupami. Amarasi zbiegli w góry.

OSTATNIE KURSA GIEŁDY.
Merlin 27-go stycznia, g. 2 m. 30. {T. p. K. IF.)— 

Bilety banku russkiego 175.80 (wczoraj 176.10).— 
Bilety banku russkiego na dostawę 175.50 (wczoraj 
175.75).

GIEŁD JU

Warszawa 27-go stycznia.
Berlin nadesłał nam dziś gorsze szacowania, a mia­

nowicie 175.50, odpowiadające kursowi 57 bez kosztów, 
wobec czego giełda nasza rozpoczęła obroty w mocńem 
usposobieniu kursem 57.07*4 za wpłatę w Berlinie, lecz 
zniżyła tę cen ę, gdy się zjawili oddawcy, których po­
czątkowo brakło, a popyt okazał się niezbyt wielkim. 
Przy zamknięciu posiedzenia zawierano interesu po kur­
sie 56.95, z różnicą 12 'l2 kop. dziś i 2’4 kop. w poró­
wnaniu z wczorajszym kursem końcowym na korzyść 
rubli. Za trzymiesięczne dostawy z odbiorem do woli 
kupującego żądano 57.25.

Waluty obce w średnim ruchu.
Berlin krótki ofiarowano po 57.12’/.,, oddawano po 

57.07*4, 57> 56.97*4 ’ 56.95.
Inne miasta niemieckie z krótkim terminem robiono 

po 56.80.
Londyn długi kupowano po 11.54, za krótki zaś żą­

dano tenże kurs bez odbiorców.
Paryżem krótkim obracano po 46 i 45.97*4, przy 

chęci osiągnięcia 46.10.
Wiednia krótkiego nabyto większe sumy po 91.65 

i 91.60, przy zaofiarowaniu 91.80.
Listy likwidacyjne w żądaniu 90.35 za duże i 90.20 

za małe odcinki.
Pożyczki wschodnie ofiarowano po 98.50 I em. i po 

97.65 II i III em.; sprzedano kilka tysięcy I em. po 
97.87*4 * Par? tysięcy III em. po 92.35.

Pożyczki premiowe w żądaniu: I em. 265.50, II em. 
250 bez ruchu.

Bilety banku państwa w zaofiarowaniu: I em. 100.25, 
a II em. 98.50.

Rentę kolejową z r. 1886-go chciano oddać po 98.50.
Nowej pożyczki 4% sprzedano pokątnie kilka tysięcy 

po 82.35, żądając 82.50.
Za listy zastawne ziemskie chciano otrzymać 99.75 za 

I ser., 99.40 za trzy następne i 99.20 za V ser.; osią­
gnięto 99.25 za kilka tysięcy II, III i IV ser. i 98.85, 
98.90, 98.95 i 99 za kilkadziesiąt tysięcy V serji.

Listy zastawne 5°/0 wileńskie 93.75 w zaofiarowaniu.
Akcje banku handlowego w Warszawie ofiarowano 

po 336, warsz. banku dyskontowego po 280; za akcje 
warsz. Tow. ubezp. od ognia chcą piacie 210, a za 
warsz. Tow. fabryk cukru 700, przy żądaniu 750; hu­
tniczych akcyj poszukują po 250, przy zaofiarowaniu 
275; akcyj Tow. zakł. przędz, bawełny w Zawierciu 
poszukują również po 270.

Kupony celne ofiarują po 184.50.
Godzina 12. Usposobienie wyczekujące. .



KURJER WARSZAW SKL—Dnia 27 stycznia 1888 r. Nr Xi

Targ Witkowskiego.
Dowozy na targ dzisiejszy były bardzo małe. Z jednej 

strony dzień piątkowy, z drugiej zły stan dróg kołowych, 
byiy tego powodem. Pszenicy dostarczono zaledwie kilka- 
naście korcy, tak że cen zupełnie notować nie można. Za do­
bre ziarno płacono 6 rs. Za żyto wyborowe w małych par- 
tjaeh pi icono 3.70, za dobre lecz nieco wilgotne ziarno pła­
cono 3.22 i pół do 3.40. Niewielką partyjkę jęczmienia 
w średnim gatunku sprzedano po 3 rs. Owsa wystawiono na 
sprzedaż około 250 korcy, przeważnie średnie gatunki, pła­
cono stosownie do jakości ziarna po rs. 2.05. 2.10, 2.15 i 2.25. 
Siano i słomy dostarczono dosyć znaczną ilość. Siano mokre 
a; rzdawano po 30 i 35 kop., dobre po 40 i 45 kop. Za słomę 
płacono 22 i pół do 25 kop.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

— Artykuły żywności. — Widocznie złe drogi nio do­
zwalają włościanom przybywać na targi, bo niewielka ich 
ilość znajdowała się dziś, a produktu na targach warszaw­
skich przeważnie w rękach przekupniów się znajdowały, po­
mimo niepogody ruch spory panował, ceny były jnk następuje: 
Chleb pytlowy bochenek trzyfuntowy 8, 9 110 kop., razowy 
funt od 2 do 2 i pół kop., chleb tak zwany osiewany funt 3 
kop. Na straganach i w koszach chleb pytlowy czerstwy 
za bochenek trzyfuntowy od 7 i pół do 8 kop. Bułki świeże 
w.-zelkich gatunków, za dwie V/jkop.. za trzy 2*/2 kop., czer­
stwe za cztery 27, kop. Mięso: Wołowina w lepszych czę­
ściach funt od 10'/-. do 12 kop., w gorszych od kop. 7 do 8. Po­
lędwica od 20 do 22'/, kop. za funt, ozór od 75 do 80 kop., cyna- 
dry od kop. 18—20 za parę, cztery nogi od 50 kop. do 60. Flak 
cały od kop. 7o do 75, Ua wiązki po 3 kop. Łoju funt od 
11 do 12 kop. Głowizna wolowa funt od 4*/, do 5 kop. Cielęcina 
za funt z ćwierci od 13 do 14 kop., w innych częściach od 11 
do 12 kop. za funt, móżdżek od 18 do 20 kop., wątróbka od 25 
do 30 kop., cztery nóżki od 15 do 20 kop., łebek od 15 do 18 
kop. Baranina dyszek i comber od 14—15 kop. za funt, inne 
części od kop. 9 do 10 za funt. Wieprzowina od szynki za funt 
od 11 do 12 kop., boczek funt od 12—13 Schab od 14 do 16 kop. 
Kiełbasa świeża funt kop. 15, sadło tak samo. Słonina solona 
funt kop. 18. Prosiąt wciąż nie wiele na targach, za nieduże 
80 kop. żądano, piękniejące okazy po rs. 1 kop. 50 do rs. 1 kop. 
80 płacono.—Drób’ nieco więcej niż w zeszłym tygodnia do­
stawiony w silnym był poszukiwaniu. Za indyka od rs. 2 kop. 
50 do rs. 3 i 3.50, indyczka od rs. 1 kop. 6Q do rs. 1 kop. 90. 
Gęsi żywe u włościanek od rs. 1 kop. 5 do rs. 1 kop. 25, bite 
stosownie do upasienia od rs. 1 kop. 30 do rs. 1 kop. 60. Ka­
czki od 40 do 75 kop. Kury od 60 do 75 kop. Perliczki od 50 
do 60. Kurczęta spore od 20 do 35 kop. Ptactwa dzikiego nie 
brak na wszystkich targach. Cietrzewie od kop. 70—80 kop. 
Cyranki para od rs. 1 do rs. 1 kop. 20. kuropatwy od kop. 50 
do 65 sztuka. Kwiczołów za parę od kop. 25 do 30 kop. — 
Zwierzyna choć coraz więcej na targi dostarczana, lecz ęe- 
na jej nie obniża się, jakby w obecne porze spodziewać się 
należało. Za sarnę żądają 10 do 15 rs., za zająęa od rs. 1 kop. 
5 do rs. 1 kop. 60.—Ryby w wielkiej ilości lecz przeważnie 
śnięte dostawiono, zaś cena tych ostatnich znacznie się obni­

żyła Łosoś świeży funt od kop. 90 do rs. 1. Sandacz śnięty funt 
od 14—15 kop. Szczupaki i karpie żywe funt od kop. 22 i pół 
kon., szczupaki śnięte funt od 10 do 12. Inne ryby funt od 
kop. 8 do 12. Śledzie: za uliki sztuka od 8 do 9 kop., śledzie 
zwyczajne za kopę Od rs. 1 kop. 40 do rs. 1 kop. 60, na 
sztuld od kop. 2—4. Śledzie wędzone sztuka od 2 i pół do 
4 kop., śledzie tak zwane łososiowe sztuka od 5—6 kop. — 
Nabiał w mniejszej jeszcze niż w zeszłym tygodniu ilości 
dostawiony płacono. Mleko niezbierane od 8—9 kop. kwarta, 
zbierane od 4 do 4 i pół kop. za kwartę, śmietanka od 18 do 
20 kop. za kwartę, śmietana od 30 do 35 kop. za kwartę. 
Masło tańsze bez soli za funt od 32 i pół do 35 kop., solonego 
funt od 30 do 32 i pół kop. Sery zwyczajne od 20 do 30 kop., 
sery owcze od 22 i pół do 27 kop. za baryłkę. Twarożki od 
9 do 10 kop. Jaj kopa po rs. 1 kop. 35, na sztuki świeże u 
włościanek po kop. 2 i pół. — Owoce: jabłka kompotowe 
sztuka od 2 do 3 kop., drobniejsze od 1 2 kop., jabłka suszo­
ne krajowe funt od 14—15 kop. gruszki suszone funt 12 do 
13 kop., śliwki suszone krajowe za funt od 9 do 13 kop., śliwki 
suszone zagraniczne funt od 25—30 kop. Orzechy włoskie za 
kopę od 20 do 30 kop., orzechy tureckie za kwartę od 18 do 
20 kop., laskowe za kwartę od 12 do 13 kop. Grzyby suszone 
za wianek spory od 25 do 30kop., za półwianki od 15 do |18 
6 kop.—Warzywa w mniejszej liczbie na targach się znaj­
dujące płacono: Kapusta na główki od 3—6 kop., kapusta czer­
wona od 5—6 kop. Kartofle na garnce od 5 do 6 kop. Cebuli 
kwarta kop. 2 i pół, pietruszka za pęczek od 5 do 6 kop., 
chrzanu pęczek od 9—10 kop. Jarmurzu blacik od 8 do 10 kop. 
Cytryn wciąż sporo na wszystkich targach i cena ich od 2 
do 3 kop. za sztukę, pomarańczy też sporo, małe po 3 kop., wię­
ksze od 6 do 7 kop.

Cyrk Alberta Schumana
Kilka gościnnych występów. 3 

Karawany Aschanti, murzynów, składającej się 
z mężczyzn, kobiet i dzieci—pochodzenia z „Złoto- 
brzegu” zachodniej części podzwrotnikowej Afryki.

245 Instytut Lec:nic:o - Gimnasty 
ceny, Miodowa nr 3 i Aleja Jerozo- 
li niska nr 31, przyjmuje na Massage metodą dra 
Mezgera w różnych cierpieniach. JU. Olseewski. 
■ ' 'II........ .14 . .LJUr-l---- LSŁ-B

— Lęcznica II, Podwale 8. Dr Antoni Krzycz- 
kowski rozpoczął przyjęcie codziennie od 3—4-ęj 
z chorobami chirurgicznemi, oraz z chorobami zę- 
bów.________ _______ ___________ <27$>

Kantar Gffwy TmnjstOiocUtH' 
przeniesiony został na płac Teatralny do domu Wgo 
Neprosa nr 11. Telefonu ®r 417. ($9)

Urząd Starszych Zpnataia Kotlarzy 
zawiadamia pp. Majstrów, iż sesja półroczna odbę­
dzie się w dniu 4-ym lutego r. b., to jest w sobotę, 
o godzinie 6-ej po południu, przy ulicy Elektoralnej 
nr 9.—V. Wolrath. (224)

■"III ■ ... I.IIIFTI .. .1.1 —■

Sielawy Trockie
KAWIOR GRUBOZIARNISTY 

w wyborowych gatunkach nadeszły do 

Handli Wł. Nowickiego, 
Marszałkowska nr 129, 

Senatorska nr 3, (90)
gg-"1 ' ' 1111.................gggggggŁJI-------------—.......... ..-..-L-l.l----------------

CERATY I CHODNIKI 
wyborowego gatunku | kokosowe i jutowe, 

oraz wycieraczki tanio poleca skład obić papierowych

SEWERYNA MAZUR i S-ki,
6) Plac Teatralny, obok ratusza.

najnowszy i najlepszy gatunek papierosów, tu­
reckiej fabryki 26

w PETERSBURGU, 
w cenie rs. 1 aa 1OO sztuk, 

znajdują się u JL. Gagacktego, Krakowskie- 
Przedmieście nr 9, 

M. Iticsorowskiego, Wierzbowa 7 
i w innych większych składach tabacznych.

korespondencjaTry watnaT
— Anonimowi K. L. w Toruniu.—Upraszam dobrze 

życzliwą mnie osobę 9 poznanie się i o bliższe obja­
śnienie w danym interesie.

Dyskrecja zapewnia się.
(272) A. S.

Płat

94 50

270

Prywatne Progi mnazjum Żeńskie

2213

210.
700.

97.65
97.65
97.65
82.50

90.35
90 20

Żąd.

57.12^1
11.54
46.10
91.80

Cena okowity,
1 dnia 27 -a-o stycznia 1888 ■

1 ui-skład. Wiadro ——— 
, Garuiee — — -

ulica Wspólna -V 16,
przyjmuje Uczennice przychodnie i Pensjonarki.

ul. Pańska M 70. — Telefonu M 587. 
Za korzec Renarda kop. 90. korzec węgli 
drzewnych kop. 90. sążeń drzewa sosnowe­
go rs. 15, ‘/z sążnia rąbanego rs. 4.15. 2229

..... S..,,, ......

WartoSó kuponu:
fpo potrąceniu podatku skarbów**

Od Listów cast ziemskich 5’/, koju 462 
Od Listów zast. m. Warszawy ko ja 153*
Od Listów, cast m. Łodzi kopu 1135
Od Listów likwidacyjnych kop. 59*
Od Obiigów m. Warszawy 1371

99.75
99.—
97.50
96.75
96.65
96 60

336.
280.

750.

Heeale* M2 me. I «rt-
, , pstra idobra
, , ciała , . -
. wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt
, średnie ....................
. wadliwe ..... 

Jęczmień 2 i 4rsęd. 202 f. 
Owies ..... . 142 f. 
Gryka ..... . 202 £ 
Rzepik letni....................

„ zimowy 212 funt 
Rzepak rapoa zim. 212 £ 
Groch polny 202 funt . .

Masło świeża funt . . .
, solona pud....

Siana pud........................
Słomy pud....................
Drzewu opak twar. a kub. 

, , miękie ,

te M sauwtM
B- • 27-go stycznia 1888 z.

W ekslr
Perlił) 100 »»• « łeT-
Lcndyn 1 funt- ster. , ,
Paryż 100 franków , ,
V\ jeden 100 guld- • »Papiery publiczne: 
ł‘ „ Listy imł zr. Ibo9 d.

• *•
Listy sast-nu Wam. sec. J

’ ’ ’ 111
’ ’ ’ IV
• ’ ’ V

Listy zagt. rr- Łodzi ***11.^ 
4< L Listy likwidacyjna dnze

Pil. Bruku Ces. s. L H ’RJ 
Lu.leż. łiemjow* 1864 

9 lobO 
1 Bożyćzka wschodnia rs. 100 
D rs- 109
111 ’ ’ n 100
4‘, c nowa pożyczka . . • 
Listy wileńskie długotez. -

Akcje iobligacjec 
CWigacja •liast* Warszawy 
/ keje dr. Ł w*.r« w rs. 160 
Z keje śr. i- -u rs. 100 
Zkcjs dr ł «»r«--‘erespoL 
/kejo ĆŁ żeł labr.-łódzkiej 
Zi ej*) I-aoku fjuidL warsz. 
Zkcjc Rżało) isekunt warta 
Zki 'i**. ’>b cdogu.
Ki cj» ’kzw t-ui. cukru 
Złej*: Te** !. tuki’’ Józefów 
Z keje pabrMi. To w. Ł cukru 
Zżcje 'Jew. ialp., łiau .Lew. 
A kiju lew. zrzgdz RawntKia

I’eixg'i
KA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dni* 27-go stycznia 1888 r.
Korzoe

Mam zaszczyt podać do wiadomości Sza 
nownyeh Clilebodawców, ii z dniem Nowego- 
Rokif otworzyłem 

Kantor : .
przy ulicy Hr. Berga M 2 i mam ta­
kową do umieszczenia, z ozem polecam się 
'uskawym względom JW. J‘au i Panów.

» ' Wladjsłaff Gebta- 

_ _ _ _  Siłai Wstli, Durni Cewiti 
Stręczeń Służby, K. Gagatnickiego

Pud
od i do Od 1 do

K o p i ej e k
' —

—
— — 6
— —

370
—

— —
— — 322 340
— WW —

— 3
— — 205 225
— — — —
— — o
— — aM
— — — w
— —
•— —
— — —
—— — —
30 45 — —
22 25 — —
— — —

— — —

OSTROWSKA WOJSKOWA
podaje do publięznej wiadomości, że dnia 4 (16) Lutego r. b. w m. 
Qstrowiu, gub. Łointyńskiej, w Kancelarji Kommisji, odbędzie się 
licytacja głośna i przęz podanie zapieczętowanych deklaracyj
na dostawę 320 kubicznych sażenów potowe­

go kamienia do fundamentów.
Licytacja ręzpocznie się o godzinie 12-ej w południe.
Osoby mające przyjąć udział w licytacji, powinny złożyć vadium 

w summie 704 rubli.
Szczegółowe warunki licytacyjne, a także wzór do deklaracji, 

wydają się każdodziennie w Kancelarji Kommisji od 10-ej do 3-ej go­
dziny po południu.

Ostrów, dnia 13 (25) Stycznia 1888 roku. I77r

Zakład Lraiczj D-ra Karczertieio
w Kowanówku,

stacja kolei żelaznej Oborniki w W. Ks. Poznańskiem, przyjmuje każdego 
ęzasu na leczenie i pielęgnowanie chorycli płci obojej. dotkniętych chorobami umysłowemi 
lub cierpieniami nerwowemi. Urocze położenie miejscowości najkorzystniejsze warunki 
hyęieniczne. Wszelkiego rodzaju wygody i uprzyjemnienia chorym pobytu w zakładzie. 
Pożycie familijne. Hydroterapia. Elektroterapia. Massowanie w odpowiednich przypadkach 
chorób nerwowych. Własna, skuteczna metoda leczenia histeryzmu.

Opłata pierwszej klaasy 300 marek, drugiej klassy 2.10 marek miesięcznie obejmuje 
wszystko.

Dyrekcja Zakładu i76R

Dr. Karczewski. Dr. Winkiewski.

We wsi Rumoci,
10 wiorst od stacji kolei Nadwiślańskiej 
Mława, jest do sprzedania co rok 

około 500 Olszy, 
zdatnej aa deski, de 20 «aU śrsdaic/. IGIR

KREDYT OTWARTY!
(Blanko-Kredyt). 66r

Finansista zasługujący nu zupełne zau­
fanie, poleca się tym pp. handlującym, 
fabrykantom i właścicielom przedsię­
biorstw, którzyby życzyli wystawiać 
przekazy na jedno z miast stołecznych 
Europy. Adresować w razie potrzeby X. Z. 
6, War wiek Street, tr~et Lundeu W.
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Nakładem Księgarni i Składu Nut

ulica Miodowa Wr O,
wyszły:

Dzieła Pośmiertne
WILHELMA TROSCHLA.

ŚPIEWY RELIGIJNE-
1 Ave Maria

Requiem

5.

Psalm XCI1I
według Jana . - c a. 

Kochanowskiego ' g “ g
Veni Creator / - - - -

,e-salab E 
/ a « 5 o S 2 £

Salve Regina

k. 20

— 20 

g— 20 
a.

— 30

— 30
6. Veni Creator na głosy średniej 

skali, z towarzyszeniem or­
ganu lub fortepianu . . . —-30

t Zdrowaś Marja na głos śred­
niej skali, ztow. organu lub 
fortepianu, lub na sam or­
gan albo fortepian . . . —20

ŚPIEWY SAL0H0WE.
8. „Listek w książce”. . . k. 20
9. „Zapóżno już” » ... . — 20

10. „Czarodziejka” słowa Deo­
tymy ....... . — 30

11. „Pożegnanie Śpiewaczki”. . —4Ó

12. „Wierzba”, słowa E. Znato-
wicza.................................... — 20

13. „Widzenie Matki”, Fragment
z Nieboskiej komedji Zy­
gmunta Krasińskiego. . . — 40

14. „Wiara”, Śpiew dramatyczny
na mezo-sopran lub baryton —- 3Ó

15. „Walc” na 2 głosy, Sopran
»Alt..................... ..... . . —5Ó

HA F0HTEPIAH.
16. „Marsz żałobny” na instmmenta dęte metalowe, przeł. na fortepian kop. 20 

Do nabycia we wszystkich Składach Nut w War­
szawie i na prowincji.

„W celu uczczenia pamięci przedwcześnie zgasłego artysty-śpiewaka i 
cenionego ńaticzyciela, dogadzając zarazem osobistym uczuciom, składamy Pu­
bliczność! naszej, tę wiązankę utworów pozostałych po ś. p. Wilhelmie 
Troschlii. Śpiewy religijne, mimo że dotychczas nie były wydane, od da­
wna są popularne i nie było niemal w Warszawie smutnej lub wesołej uroczy­
stości, bez wykonania jednego z tych utworów. Często bardzo panowie spra­
wozdawcy nie wspomnieli nazwiska autora, lub przypisywali kompozycję komu 
innemu; bolało to nieboszczyka, ale w skromności swej nigdy się o to nie upo­
mniał. Przygotowaniem do araku i korektami, raczył się zająć przyjaciel 

P- Adatn Miincheimer, któremu za tę koleżeńską usługę 
składamy w imieniu całej rodziny, serdeczne dzięki.

i**' dawca.

Dd ńabycia w zpaczniójsżych księgarniach następujące prace literackie

WINCENTEGO HR. ŁOSIA:
Dzisiejsze małżeństwa- Opowiadanie światowca, rs. 1.8Ó. 
•Jeszcze HiHłżcAstwa. Opowiadanie światowca, rs. 1.8Ó. 
Hrabin Starosta. Studium współczesne Dwa tomy, rs. 3.20. 
Wiiiua. Studium kobiety, rs. 1.60.

Nabywający wszystkie wyżej wymienione dzieła razem płacą 
rs. 7, zamiast rs. 8 kop. 40.

fekład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa 
w W arszawie. 174r

^aJ pierwsza fabryka 
renomowanych intensywnych 

LAMP błyskawicznych 
• PATĘNTOWANYCH.

Siła światła równa się 80 świecom nor­
malnym.

, A C" ■ na próbie lamp
dnia 9 bierpnia, uznaną została za naj­
lepszą w święcie lampę.

Podaj emy mniej szem do publicznej 
wiadomości, że sprzedażą lamp naszych 
sami się teraz zajmujemy i oddajetńy ta­
kowe po cenach następujących. 
Lampy niklowe 8 godzinne Mk. 5,00.

„ »> „ łł 6,30.
W skrzynkach oryginalnych po 24, 48 i 100 sztuk. Lampy posiadamy zawsze na 

składzie.—Warunki: przedpłaty przy zamówieniu, reszta za zaliczeniem (Nachnahme).

Ostrzega się przed lampami imitowanemi, która ai{ nie palą. 143R 

maść znana ze swej dobroci w słoikach po 15 i 30 kop., oraz Ozoitol 
dla odświeżania powietrza w mieszkaniach zamkniętych z powodu 
zimy, Dragees Contrę la toux* szczególniej pomocne na suchy 
i uporczywy kaszel; Ziółka uniwersalne bardzo skuteczne 
przeciwko cierpieniom hetnoroidalnym; Tran świeży Łofodzki 
biały i żółty, po cenach składowych, poleca Apteka Dworu 

JF. C. K. M. dawniej F. Szteynera, obecnie Apteka 

F. DZIECHCIŃSKIEGO, 
Krakowskie-Przedmieścio X 59, wprost Resursy Obywatelskiej. 169R

■ ' ł’ Ty •• ■ ”

MIGRENY - BOLE GŁOWY
GUAR4HA „

■» X*. G W 1 SI A ur. T A <3*
APTEKARZY W PARYŻU I

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz­
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny inewrulgij. Wzmacniające 
i foniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięciom żołądka.—Skład w Pahyżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptek sch .

Szkoła Żeńska
Kroju Sukien Damskich 
zatwierdzona dnia 1-go Czerwca 1886 roku 
przez najwyższa władzę w Warszawie, 
otwartą została dnia 4 Września r. 
z. przy ulicy Krakowskie-Przedmieścio 
Jfe 47, obok aptóki Wiorogórskiego; zawia­
damiając o tern 8z. Panie, donoszę zarazem 
iż wykład w szkole mej, oparty na wyra­
chowaniu technicznem p. Burżua, jest tak 
zrozumiały, iż uczennica kroić może Sta­
niki po czwartej lekcji bez poprawki, całą 
zaś naukę kończy w 12-tu lekcjach. Uczen­
nice moje zajmują wybitne stauowiska w 
pierwszych magazynach tak w Królestwie i 
jak i Cesarstwie. Kurs cały nauki rs. 8.

111 Tekla Zaleska.

Nagrody rs. 6.
W Ćzwartek d. 26 h. n)., o godzinie 10-hj 

rano, zgubiono z dorożki materjału łokci 
18, Szewiotu bronzowego.jadąc ulicami: Pla­
cem Grzybowskim, Graniczną. Żelazną-Bra- 
iną, Żabią i Senatorską.—Znalazca raczy 
oduieść na ulicę Pańską J6 19, mieszkania 
18, otrzyma powyższą nagrody.______ 115

Potrzebny jest od Ś-go Jana

LOKAL
w środku miasta, składający się z 8—10 
pokojów, na parterze, lub 1-m piętrze, z mo- 
żliwemi nowoczesuemi wygodami, ze staj­
nią i wozownią, za cenę maksymalną rs. 
2,o00 rocznie.—Oferty tylko piśmienne, 
uprasza się składać pod adresem: Ulica Hr. 
Berga M 9, drugie piętro. 114

Magazyn Bławatny 
W. Kleczyńskiego,
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I Przywilej
na nowo-wynaleziony aparat rucho­
my, do szybkiego ogrzewania wody, 
który nagrzewa w 50 minut 14 wia­
der wody do 50%, przy zużyciu zaś 
na opał za 3*/« kop. drzewa, można 
rozgrzać do 100° stopni, niemniej 
szybko nagrzewa i inne płyny miano­
wicie: olej, spirytus i t. p.—podobne 
aparaty ogrzewające dotychczas nie- 
istniały. — Wiadomość o warunkach 
osobiście i listownie codziennie: Pe­
tersburg, Staro-Peterhofski Pr. d. 22, 
mieszkania 8. przy moście Nowo-Ka- 
linkina.—MILESŻKO. 178B

Poszukuje się w górnej części 
Warszawy, Possesji w dobrym sta­
nie, z dużemi i widnemi salami, na 
fabrykę drobnej galantórji z metalu. 
Pożądanemi by były gotowe transmis- 
sje i maszyna parowa, lub odpowie­
dnie miejsce na urządzenie takowych. 
Oferty spiesznie z opisem i oznacze­
niem ostatniej ceny, proszę nadesłać: 
Warszawa poste-restante A. B. 
C. D 200. 175r
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Baranina
M skopów tuczonych, jest i nadal będzie 
do sprzedania w jatkach głównych pod 9 
przy ulicy Gnojnej róg Krochmalnej. Jatek 
M 11 u F. Gasińskiego i Jfe 3 u A. Pietrusiń­
skiego, oraz Pekefleisz i Ozory peklo­
wane u F. Gasińskiego, z czem polecamy 
się Szanownej Publiczności. 115

1

Krakowskie-Przedmieście 64.
Gmach Resursy Obywatelskiej, pod filarami, 
zaopatrzył się w wielki wybór towarów bła- 
watnych i białych, które sprzedaje po ce­

nach nader nizkich, a mianowicie:
Pół sztuki Płótna krajowego rs. 4 k. 25. 
Pół szt. Madapolamu (dobrego) rs. 4.75. 
1 szt. Perkalu 71 łokci rs. 7 k. 80.
1 szt. Półpłótna 68 łokci rs. 7. 
6 Prześcieradeł rs. 5 kop. 40.
1 szt. Płótna jarosławskiego 33 łok. rs. 7. 
Dymka na kalesony od 14 kop. ze łokieć. 
Purpur na wsypy od 15 kop. za łokieć. 
Firanki na łokcie od 25 kop.
Drelichy kolorowe od 25 kop. łokieć.
1 tuzin Chustek 80 kop.
Barchany kolorowe prześliczne desenie, 

po kop. 20.
Serwety kolorowe od rs. 1 kop. 50. 
Kołdry wełn. w dobrym gatunku od rs. 2.50.
Dywany wojłokowe od rs. 1.80.
Korty czysto wełniane na męskie ubrania, 

od rs. 1.35 za łokieć.
Korty najmodniejsze na damskie okrycia, 

od rs. 1 kup. 80.
Voile na suknie wieczorowe po 75 i 80 k. ł.

Oprócz powyżej wymienionych materjałów 
Magazyn poleca wielki wybór wełn w pasy, 
gładkich i w kraty, kaszemirów, flanel, ar- 
murów i chustek wełnianych, które sprze­
daje się po ceaach nader niskich. 117

IHSlOd M
mn BlTF (Eldorado).

Dziś i codziennie
Wielkie przedstawienie 

nowo zaangażowanych zagranicznych artys­
tów pod dyrekcją.

Ch. Bellini.
Szczegóły w afiszach. 162R

Ważne dla Rolników.
W dniu 11 (23) Lutego r. b., przed Rejen­

tem Rościszewskim w Siedlcach, odbędzie 
się licytacja dóbr

S£_ołacze,
w powiecie Wiodąwskim położonych, 
rozległości włók 87
ornych mórg. 441 pr. 251,.ł»k dobrych mórg. 
318; pastwisk mórg. 65? > r*- 1
LicvUcia rozpocznie się od rs- 43,OOJ. V a- 
dium rs. 4,300. Potyczka Towarzystwa wy- 
nwi rt. 21,750. 53
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Wankn i wychowanie,
ffi dres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
g/i Mazowiecka IG, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 133
języka niemieckiego udzielam i konwersa- 

{fcji. Jerozolimska 27, mieszkania 16, wej­
ście od Kruczej, 14C5
Pr auka rękodzieł dla kobiet J. Swinarskiej, 

Marszałkowska 123. Zaczynają się kursa 
Łoju, strojów, krawatów, koronek, haftu, 
robót dżetowych i włóczkowych. Dla nieza­
możnych ceny zniżone.__________ 979_____
hwauczyciolki polki, posiadające grunto- 
fc^wiiie język niemiecki i muzykę,—Szwaj­
carki z konwersacją niemiecką, oraz bony 
francuzki i niemki otrzymają zaraz miejsce, 
na dobrych warunkach. Krakowskie-Przcd- 
mies'eie Ni 59, mieszkania .Nć 3. 177

Nauczycielka polka, z francuzkim, poszu­
kuje lekcyj lub korepetycyj. Niecała M 5, 
mieszkania 6. zastać można od 3 do6-ej. 1344 

Ą' p ecjalne lekcje i korepetycje francuzkie- 
l\ go języka w zakresie gimnazjów, szkół 
realnych i wyższym. Język wykładowy russki 
lub polski. Chłodna J6 8, mieszk. 6. Paulina 
Niewiarowska. 1399

Posady i prace.
A je.nci do ogłoszeń potrzebni. Twarda 27, 

m iaazkania 4._______________ 1649
Administracji większego majątku ziem- 
Ityskiegv z kaucją poszukuje młody czło­
wiek, praktycznie i teoretycznie wykształco­
ny. Informacje Królewska J6 16, mieszkanie 
doktora. ______ 1667
SWasjer z kaucją 2,500, do 3,000 rs. potrze- 
|ft,bny jest do interesu dawno rozwiniętego, 
może otrzymać mieszkanie i stołowanie. — 
Wiadomość w biurze ogłoszeń, Senatorska 
26, pod lit. B. G. 205

Potrzebne są panny do prasowania koszul 
i drobiazgów. Ulica Próżna Jfe 7. 1655

Potrzebne zaraz panny, jedna do haftu, 
druga do szycia bielizny na maszynie. Ul.

Marszałkowska 143, m. 25.___________ 1656
potrzebny uczeń do cukierni. Nowy-Świat
F.V1 4._________________________ 1637

Potrzebna kasjerka i do sprzedaży’ z kau­
cją rs. 200, od 1—3. Chmielna 41, mieszka­
nia 2L 1652

potrzebna zaraz bona nietnka z krawiec- 
j czyzuą. Nowogrodzka 22. m. 4. 1650
ijofrzebny jest uczeń do jubilera w hotelu 
i angielskim.___________________1639

Potrzebna jest bona niemka z dobremi 
świadectwami, nie stara. Przychodzić mo­
żna od 12 do 3. Krucza ,V> 46, m. 6. 1649a

Potrzebny uczeń do fryzjera. Wiadomość 
ulica bzp'talna N: 4 nowy. 1519

Potrzebni są uczniowie do jubilera bez 
mieszkania i stołu. Wiadomość w sklepie

p. Mankielewieza w gmachu Teatru. 1493

PoszstltEjs zdolnych mechaników G. Nei- 
dlinger, Mazowiecka As 11. Skład maszyn 
do szycia. 1629

Potrzebny jest uczeń do handlu win od lat 
piętnastu. Zgłosić się do Warszawskiej 
winiarni ulica Miodowa Aś 1, pomiędzy go­

dziną 6—8 wieczorem. 1605
potrzebny do cukierni uczeń od 14 do 15
> lat. Bielańska 22. 1509

Z kaucją 2000 rubli emeryt, poszukuje po­
sady rządcy domu. Hortensja 7—10. 652

K upno i sprzedaż.
D dres fabrycznego składu dywanów i cho- 
fldników K.iltyuowicza ulica Mazowiecka 
16. Ceny najniższe. Wybór wielki. 171

Aksamit czarny, szeroki. Ijoński, do sprze­
dania. Chmielna 28, m. 3.______ 1497
alewe, ślubne, wieczorowe suknie, za- 
rzutki, okrycia nowe i mało noszone wy­

przedają się i kupują Nowy-gwiat 38, sklep 
Korpaczewskiego.____________ 1294

Bardzo tanio do sprzedania otomana, fote­
liki. napbleońki urzędowej roboty. Leszno 
71, mieszkania 16. 1662

Do sprzedania mopsik rasowy. Sienna 25, 
mieszkania 20. 1494

Dywany perskie, angielskie i krajowe, dy­
waniki przed łóżka po 2 rs., serwety, por- 
tjery, chodniki dywanowe, kokosowe, juto­

we od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa­
bryczny skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
dom Grosmana. Cenynizkie.172

Sio sprzedania garnitur mebli biały, la- 
ikierowauy ze złoceniem (styl Ludwika 
IV-goj. Złota A" 9, mieszkania 41, rano od 

10 do 1 i po południu od 6—7. 5

Do sprzedania kredensy, szafy, łóżka. —
Sienna Ni 80, m. 27._______ 1669

Do sprzedania suczka mopsy ze szczenię­
tami. Żurawia 21, m. 10. 207

 

Do sprzedania kandelabr wiszący fran­
cuzki antik o 4 lampach zegarowych, brą­
zowy, dawnej artystycznej roboty. Hotel 

Brtthlowski, w sklepie K. Krasuskiego. 1653

Do sprzedania futro damskie oposy je­
dwabiem kryte, bardzo mało używane, gar­
nitur tumakowy, suknie i inne rzeczy. Wiel- 

ka 54, m. 14.____________________1636

Do sprzedania powozik bardzo mało uży- 
wany. Zgoda 2, stróż wskaże.___ 1670

Bla bankierów waga do monet złotych 
sprzedaje się. Senatorska Aft 28, w składzie 
win, tamże może być przyjęty uczeń handlo- 

wy z porządnej familii,__________ 1677
f ortepian krótki za rs. 56. Ulica Chłodna 
I Jfe 34.______________________ 1Q78

Fortepian 7 oktaw, bardzo dobry „Hofera” 
hotel Angielski, mieszk. 76.______ 1679

U ortepian dobry do sprzedania za rs. 330. 
B Złota 41, m. 1, widzieć można od godziny 
4—6-ej. 1673
Fortepian Kraiła bardzo dobry rs. 230, 
a drugi Buchholtza rs. 90. Solna 12, miesz­
kania 6. 1553
fortepiany używane od rs. 210 do sprze- 
r dar.i i. Ulica Nówy-Świat 54. A. Jani- 
szewski.______________________1499

Fortepian piękny, silnej budowy, sprze­
dam lub wynajmę. Krakowskie-Przedmie- 
ście Ni 17, mieszkania 6, cztero-piętrowa 

oficyną.______________________ 1189_____
Futro szopy płaszcz, w dobrym stanie, ta- 

nio do sprzedania. Hoża 47, m. 11. 1299 
faarnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, kre- 
Ijdeus, stół, krzesła, lustra, otomana, ul. 
Swiętokrzyzka 39, m. 2,___________ 1367
6arnitur mebli, łóżka, szafy, biurko, tua- 

leta, szeslong, kredens, stół, krzesła. Szpi­
talna^______________________ 1556_____
Garnitur czarny stylowy, łóżka orzecho­

we, stoły, kredensy dębowe. Świętokrzyz- 
ka Jfe 31, u stolarza.________________986
Indyki bite do sprzedania. Chmielna 18, 

mieszkania 5, pierwsze piętro.____ 1666

Jamnik czystej rasy do sprzedania. Hoża
70,______________________ 1668

Kredens i biuro machoniowe Simlerowskie 
do sprzedania. Długa M 30, m. Xś 57. 1676

Kasy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od 
innych cenników. Marszałkowska J6 125 
u Sikorskiego. 1005

Ił c sy ogniotrwałe, najtańsze 1 najlepsze u 
B. Eohtego, Nowy-Świat JA 31. 2

Keble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy. lustra, rozmaite innemeble, szafy, kre- 

d trs, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fl- 
isnki. Bóg Chmielnej K 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej Ni 108, m. 30. 1000

Meble tanio: garnitur czarny’ orzechowy,
Instra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż­

ka, tualeta, biurko, tremo, szeslong, bibljo- 
teczka, otomanka, komoda, regulator, firan­
ki. Marszałkowska A? 111, brama, pierwsze 
piętro, mieszkania 10.____________ 1665

Maszyna do krajania papieru systemu 
trybowego, do sprzedania za przystępną 
cenę. Daniłowiczowska Jft 10. Wiadomość u 

stróża. 1651

Mebli reszta po zwiniętym magazynie Pie- ' 
chowskiego wyprzedaje się 30% niżej ko- I 
sztu przy ul. Marszałkowskiej Aft 114, front ' 

pierwsze piętro n numerowego Aleksandra. 
Są jeszcze: kredensy dębowe, ozdobne, oto­
mana i dwa krzesła, fotel gięty, fotele mięk- | 
kie pojedyncze, łóżko podwójne z materacem 
sprężynowym, łóżeczka i kołyski żelazne, 
ekran machoniowy, świeczniki ścienne, biu- 
reczko, stół ozdobny z marmurem i 2 gzemsy 
takież, kousolki, ramy zkonsolkami, (mogą 
być z lustrami), spluwaczki, gzemsy. 203

Meble używane rozmaite tanio, poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów, 
Maków, Solna 18. 1394

K' eble garnitur czarny Utrechtem kryty, 
orzechowy welwetem kryty, szafy, biuro 

dębowe, ottomana i różne meble do sprzeda­
nia. Mokotowska 59, przy placu św. Aleksan­
dra, stróż wskaże. 225

Meble po zwiniętym magazynie: rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre- 
uonsy i inne, za bezcen. Róg Nowego-Swiatu, 

dom Schlagera, wejścia z Wareckiej Aft 1, 
stróż wskaże. 1374

Meble salonowe, bardzo gustowne, urządze­
nie jadalnego pokoju dębowe, garnitur 
fantazyjny czarny,oraz inno meble do sprze- 

dania. Chmielna 35, m. 18.________ 1631

Keble,garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
kredensy, tualety i inne po niepraktykowa- 
me nizkich cenach, Krak.-Przedm. 10, m. 4, 

naprzeciw św. Krzyża. ___________1622
Okna używane do sprzedania z szybami lub 

bez takowych, 4-skrzydłowe dawnego sy­
stemu. Marszałkowska Aft 80. Wiadomość 
u stróża. 188

Ogierów para powozowych i powóz, do 
sprzedania. Wiadomość Aleja Ujazdowska 
Aft 29, u stangreta Jana do 11 rano. 1558

Poszukuje się wolantu w dobrym stanie, 
oraz małej pompki ssącej do kotła paro­
wego. Wiadomość ulica Karmelicka 1, u D. 

Stockmana._______________ ______ 210

Suknia ślubna wełniana. świeża, za rs. 20.
Wiadomość ulica Chłodna Aft 10, mieszka­

nia Aft 4. 1660

Sprzedaje się kredens, umywalka, zegar, 
__regulator. Solec Aft 54, ni. 17. 1646 
Suknie używane balowe i inne ubiory dam­
skie są do sprzedania. Miodowa Jfe 8, wia­

domość w fabryce gorsetów. 1635 
Sanki leciutkie używane za 25 rs. Czernia- 

kowska 9, u właściciela.  208

Szafa dębowa duża, rozbierana, urzędowej 
roboty, komoda orzechowa pięcioszuflado- 
wa, elegancka, tanio, plica Dobra N 17, mie­

szkania 6. 1466 
Starodrzewów 4,000 blizko kolei, do 

sprzedania po przystępnej cenie. Ślizka 
■re 50, m. 31.__________________ 1403_____ _
(Szynek westfalskich wybornych świeży 
U transport 21 kop. funt. Widok 5, mieszka- 
nia 1, 1433

Skrzypce do sprzedania koncertowe. —
Wiadomość w pazurze. Czysta Jfe 2. 1417

Suknia jasna, świeżo, tanio do sprzedania.
Tamże maszyna Singera nowa. Chmielna 

Jft 28, m. 3. ■__________________ 1550
Tanio. Suknia jedwabna jasno w paski, do 

sprzedania, kołnierz tumakowy, kapa na 
łóżko, szal zielony, blondyny białe na czepe- 
czki, oraz inne drobiazgi. Jezuicka 1, 1-sze 
piętro, front, od 12—2.______________ 206
Trzciny wyborowej 50 kop. do sprzedania

w Brzeseach, dziesięć wiorst za Piasecz­
nem.__________________________ 1643
Umeblowanie kompletne orzechowe, mat, 

sypialnego pokoju, w stylu Henryka II-o, 
bardzo bogate, z przyczyny wyjazdu do 
sprzedania. Zielony Plac Ni 1, m. 6. 871
l&rządzenie kawalerskie jest do sprzeda- 
Unia za rs. 125. Wiadomość ulica Granicz­
na, dom Bernsteina Aft 12, u stróża, codzien­
nie od 8 do 9% rano, a w niedzielę do godzi­
ny 11'/,._________________________ 1645
Za rs. 23 jest do sprzedania maszyna no­

żna Singera, oryginalna. Świętojańska 19, 
mieszkania 4.___________________1671
Zwierzyna, indyki tuczone, masło z Trem- 

bek, chlep wiejski. Chmielna 15, m. 1. 1201

i nteresn linndl. f majątk.

Adres Mokotowska 55, mieszkania 12-ty, 
zaraz tanio sprzedam spożywczy sklep 
przy Marszałkowskiej, pieczywo opłaca ko­

morne. 1634

Do sprzedania szynk w całym komplecie, 
z komornem i patentem z powodu ważnych 
okoliczności. Wiadomość róg Brackiej i Je­

rozolimskiej Aft 16, w kawiarni. 1528

Mydlarski sklep do sprzedonia. Warunki 
dogodne. Wiadomość ulica Ślizka Aft 32, 
w kawiarni. 1537

Magle do sprzedania za przystępną cenę 
przy ulicy Wilczej pod Jft 27. 1647

sprzedania. Ulica Bonifraterska
1437

Oberża z zajazdem czyli hotel z 7 nume­
rami, w mieście powiatowem, do wydzier­
żawienia propinacja niezależna. Wiadomość 

o warunkach dzierżawy w kawiarni p. Wa­
lewskiego. uliea Ślizka X 32._____ 1658

Bubli 600 na 8 procent potrzeba nu pierw­
szy numer hypoteki na dom przy ulicy 
Slizkiej Aft 45. Adres proszę zostawić u stró­

ża domu. 1641

Rubli 5,000 do umieszczenia na pierwszy 
numer hypoteki. Wiadomość ulica Nowo- 
senatorska Ni 4, w magazynie obuwia. 1642

Rubli 5,500 potrzebne jest zaraz na hypo- 
tekę w połowie wartości domu murowane­
go w Warszawie. Wiadomość Krakowskie- 

Przedmieście 7, w składzie zegarków. 204

Rubli 15,000 potrzebne są na spłatę po 
21,000 Towarzystwa. Wiadomość u rejen­
ta Sobierańskiego, bez pośrednictwa osób 

trzecich._____________________ 1423_____
Restauracja z bilardem zaraz do sprzeda- 
j|nia na dogodnych warunkach. Wiadomość 
Sienna Aft 3, w restauracji. 1545

Sklep spożywczy zaraz do sprzedania, pie­
czywo opłaca dwa razy komorne. Chłodna

Jft 52, wprost bramy browaru._____ 1672

Sklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
słabości właścicielki za bardzo przystępną 
cenę. Ulica Zielna & 28.____________ 1661

Sklep spożywczy do sprzedania zaraz. — 
Wiadomość w zakładzie mlecznym. Brac­

ka Ni 5. 1648

Za 4,000 rs. jest do sprzedania w blizko- 
ści Warszawy, o kilkadziesiąt kroków od 
stacji dr. żel. warsz.-petersb. dom z oficyną, 

zabudowaniami i ogrodem owocowo-warzy­
wnym, (owoce wyborowe). Wiadomość Wil­
cza N> 12, m. 20. 754

Za rs. 2,500 sprzedam interes kontraktowy, 
dający przy bardzo małej pracy, siale rs.

100 mieś ęcznie. Sienna Ni 13, u stróża. 1626

1. o Ii a i e.

Do odstąpienia mieszkanie dobrze umeblo­
wane, trzy pokoje z przedpokojem, ku­
chnią i wanną. Złota 9, róg Zielnej, obej­

rzeć można każdodziennie od 12 do 4-ej. 1657 
potrzebny jest zaraz apartament z sześciu, 
I (pięciu) pokojów, ze wszystkiemi wygoda­
mi, na pierwszem lub drugiem piętrze, w 
blizkości Alei Ujazdowskiej, Adresy nadsy- 
łaó: Warecka 9, mieszkania 27,_____ 1644
Fokoje umeblowane, usługa, samowar, 8 do

15 rs, miesięcznie. Włodzimierska 2. 1500 
E oszukuje się mieszkania od Wielkiej-No- 
|| cy, trzech pokojów, kuchni z dwoma wej­
ściami. Reflektanci zechcą zostawić wiado- 
mość: Przejazd Jfe 7, w sklepie. 1503 
Pokój umeblowany do wynajęcia, dla przy­

zwoitej kobiety, na żądanie z utrzymaniem. 
Chmielna Ni 58, m. 6. ' 1548
P^Skó] do wynajęcia. Jerozolimska Ni 66 

mieszkania 11,____________ 1532_____

Pokój przy familji, suchy, widny, ciepły. 
Wspólna 50. 1508

Sklep obszerny, o dwóch dużych oknach, z 
pokojem, jest do wynajęcia w każdym cza­
sie, oraz pokoje umeblowane, na dnie i m e- 

siące, przy ulicy Miodowej As 4. w pałacu 
zwanym Dyzmańskicb, wiadomość u rządcy 
dom u. _______ _835

Sklep na wędliny, do wynajęcia. Ulica 
Hoża N? 54. ' 1638

Ważna wiadomość. Jest do wydzierżawie­
nia w każdym czasie wielki lokal, złożony 
z 10-u pokojów i dużego ogródka, na szynk i 

restaurację. Wiadomość w browarze Ma- 
chlejda.  211

M Śliska—1-e piętro, 2 pokoje z kuchnia
i t. d., 15 rs. miesięcznie. 1564

tację. Krakowskie-Przedmieścia Mi 10.

Do wzięcia chłopczyk pięcio-letui, za u- 
miarkowaną cenę. Wiadomość: kiosk: Mar- 
szalkowskn, róg Alei.  209

Fotografje najtaniej, starannie wykończo 
ne, także pospieszne we dwie godzin, wy 
konywa zakład, Chłodna 12. 1203

We wtorek dnia 24 stycznia zginął na uli­
cy Kruczej ryży ponter, z białą plamą na 
łbie. Znalazca dostanie 3 rub. nagrody za 

odprowadzenie psa na Żurawią Ni ll,mie- 
szkania 5.  1654

14oiHeslenun rozmaite.

Akuszerka B. J. przyjmuje osoby sekre­
tne, spodziewające się słabości, w oddziel­
nych i wspólnych pokojach. Włodzimierska 

N: 3, mieszkania 2. 1060

We wtorek wieczorem wychodząc z ko­
ścioła Przemienienia Pańskiego do kare­
ty, lub też wysiadając nu ulicy Hożej z kare­

ty, zgubiono bransoletkę z koralem. Łaskawy 
znalazca zechce złożyć na placu św. Aleksan­
dra, do składu mydła B. Kościiiskiego, za na­
groda. 16592----------- ------ _______________5--------

Akuszerka Karpińska przyjmuje oso by spo­
dziewające się słabości, lub przybyłe na ku­
rację. Krakowskie-Przedmioście Mi io. ól

Akuszerka b. starsza ńistytutą położni­
czego. zaopatrzona utensyljami gwarantu- 
jącemi zdrowie położnic, radzi w krytycznych 

okolicznościach, przyjmuje damy sekretne, po­
koje oddzielne. Słabość, umieszczenie dziecka 
od 15 rubli. Złota 16, parter frontowy. 1675

Domina, kostjuniy. suknie eleganckie, ta­
nio wynajmuje magazyn Michaliny, Mio­
dowa Ni 15.—Tamże przyjmują suknie do ro- 

boty we 24 godzin. 67

Ralandir niezawodnie niszczy wszelkie li­
szaje, wyrzuty skórne, plamy, ślady po 
ospie, ndelikatnia pleć. Cena 2 rs. 50 kop. 

Laboratorjum p. E. Siaski & Comp. Nowy- 
Świat 56, oraz w aptekach i składach. 4 
Kucharz. Kilkunastu kucharzy ze znaną 

opinją i znajomością sztuki złożyli swe 
adresy u mnie, zatem mam honor polecić się 
szanownym państwu, iż przyjmuję zamówie­
nia na różne uczty, mniej lub więcej wykwin­
tne, w Warszawie i na prowincji, z serwi­
sem i usługą. Osobiście, listownie, telefo­
nem. Porozumieć się proszę od 10 do 11-ej. 
Cukiernia Toura, Krakowskie-Przedmieście 
Józef Snowacki.  1674

antka z młodym pokarmem, jest do u- 
mieszczenia. Ulica Piekarska Ni 6, mie- 

szkania Jfe 4. 1221
E" Teodora Nowakowska raczy odebrać 

odpowiedź poste-restante. 1517

U~ dzieła u ranie lekcyji tańca baletnik Adler.
Do kompletu dziecinnego brukuje dziew­

czynek i chłopczyków. Żurawia 13, stróż 
wskaże. Od 11 do 2-ej.  1664


